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Kennedy prezydentem USA
Oi Mixon 31.204.550 głosowi Kennedy 

31.590.353 ■ Gratulacje zwyciężonego
NOWY JORK (PAP). WI już pewne, iż zwycięzcą 

trodę we wczesnych godzi* przeprowadzonych we wto- 
nach wieczornych stało się]rek wyborów prezydenta

Demokratyczny kandydat na prezydenta 
JOHN KENNEDY

USA

Sylwetka nowego prezydenta USA

John Fitzgerald
KENNEDY

USA jest kandydat demo­
kratów John Kennedy.

Jego rywal Nixon, a tak 
że prezydent Eisenhower i 
republikański kandydat na 
wiceprezydenta Cabot Lod­
ge przesłali mu depesze gra 
tulacyjne.

Przewaga Kennedy’ego za 
znaczyła się już w środę ra 
no, gdy tylko przystąpiono 
do obliczania głosów. W po 
ludnie było już prawie pew 
ne; że Kennedy uzyska wię 
cej niż 269 głosów doktor­
skich potrzebnych mu do 
nominacji prezydenckiej. Do 
piero jednak przed godziną 
19 naszego czasu, gdy do 
obliczenia pozostał już nie 
wielki odsetek głosów w 
siedmiu ostatnich stanach, 
Nixon przyznał się oficjał' 
nie do porażki.

Według stanu z godziny 
19, rezultaty były następu­
jące:

Nixon - 31.204.550 (49,69 
proc.)

Kennedy — 31.590.353
(50,31 proc).

Wkrótce po ogłoszeniu tych 
wyników Richard Nixon oz 
najmił oficjalnie w Los An­
geles, iż uznaje się za po- 

I konanego.
W depeszy gratulacyjnej 

do Kennedy’ego Nixon na­
pisał: „Pragnę powtórzyć te 
legraficznie gratulacje i naj 
lepsze życzenia, jakie prze­
kazałem już panu przez te­
lewizję wczoraj wieczorem. 
Jestem, przekonany, że przez 
najbliższe cztery lata jako

Delegacja partyjna
z Gdańska w ' ' _ "

MOSKWA (PAP). Na zaproszenie Lenlngradzkiego 
Obwodowego Komitetu KPZR przebywa w Lenin­
gradzie delegacja partyjna z Gdańska z I sekreta­
rzem KW PZPR Gdańska, J. Ptasińskim Pa czele.

Goście polscy wzięli udział w uroczystościach 43 
rocznicy Rewolucji Październikowej, zwiedzili Smól 
ny i inne zabytki. Delegację polską przyjęli: pierw­
szy sekretarz Komitetu Obwodowego KPZR, I. Smir 
now 1 przewodniczący Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Miejskiej w Leningradzie, N. Smirnow.

Dwa nowe statki
zbudowane dla ZSRR
.opuszczają Stocznię Gdańską

Już za kilka dni opuszczą 
baseny Stoczni Gdańskiej 
dwie nowe jednostki zbudo­
wane na zamówienie arma­
tora radzieckiego. Są to 
dziesięciotysięcznik m/s „Ła

Rok XVI nr 270 (5099) Czwartek, 10 listopada 1960 r. Cena 50 gr

Ewycięzcą w kolejnych 
wyborach prezydenta 
USA został kandydat par 
tii demokratycznej, John 
Fitzgerald Kennedy. Bę­
dzie to najmłodszy — li­
czy 43 lata — i najprzy­
stojniejszy (nazywają go 
powszechnie „glamour 
boy,? — uroczy chłopiec 
prezydent Stanów Zjedno 
czonych,

JOHN Fitzgerald Kenne 
dy urodził się 29 ma­

ja 1917 roku. Ojciec jego, 
znany milioner Joseph Ken 
nedy jest jednym z najwięk 
szych potentatów finanso­
wych w Stanach Zjednoczo 
nych. Sam marzył kiedyś o 
karierze politycznej, a gdy 
nadzieje te nie spełniły się, 
postanowił przygotować do 
ulej któregoś ze swych sy­
nów. Na marginesie warto 
dodać, że Amerykanie do­
tychczas niechętnie widzie­
li na czołowych stanowis­
kach potężnych magnatów 
finansowych i to było nie­
wątpliwie przeszkodą w u- 
rzeczywistnieniu marzeń Jo 
sepha Kennedy. Wybór je­
go syna świadczy m. in., że 
w tej dziedzinie nastąpiła 
zmiana.

Ambicje ojca odziedzi­
czył najbardziej dynamicz­
ny z jego synów, John 
Fitzgerald. Studiował on w 
znanym gimnazjum amery­
kańskim w Choate, następ-

Incydent
wir teures j?

WASZYNGTON (PAP). — 
Jak zakomunikował kores­
pondentowi Reutera ämbasa 
dor Ghany w USA, pewien 
dyplomata z tego afrykań­
skiego Kraju, który wraz z
innymi przedstawicielami 
państw zagranicznych obscr 
wował wybory prezydenta w 
Atlancie (Georgia), został 
brutalnie potraktowany przez 
miejscową policję. W związ­
ku z tym incydentem o po­
dłożu rasistowskim ambasa­
da Ghany zapowiada zło­
żenie protestu w departa­
mencie stanu.

nie w londyńskiej szkole e- 
konomicznej pod kierowni­
ctwem Harolda Lasky’ego, 
wybitnego ekonomisty an-
• Dokończenie na sir. Ź 
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Pn 10 dniach zwłoki

Komunikat 
w sprawie 
incydentu
z samolotem
królowej Anglii
LONDYN (PAP). Jedno­

cześnie w Londynie i w 
Bonn po dziesięciu dniach 
zwłoki ogłoszony został 
wspólny komunikat brytyj­
skiego ministerstwa lotnic­
twa i ministerstwa obrony 
NRF o wynikach śledztwa 
w sprawie incydentu, w 
wyniku którego samolot wio 
zący na pokładzie królową 
brytyjską Elżbietę II zagro 
żony był w dniu 25 paź­
dziernika katastrofą. Komu 
nikat przyznaje, że przyczy 
ną zagrożenia były dwa woj 
skowe odrzutowce zachód- 
nioniemieckie typu F-86, 
które zbliżyły się do angiel­
skiego samolotu „Comet”. 
stwierdza on jednakże, że 
„zbliżenie to nie mogło po 
ciągnąć za sobą katastrofy”. 
Uzgadnianie tekstu trwało 
około 10 dni i wyraźnie mia 
ło na ceł’1 zatuszowanie ca­
łej sprawy.

Inwestować celowo i oszczędnie

NAJWIĘKSZE REZERWY
w statkach budowanych na stoczniach
Z obrad konferencji
partyjno - ekonomicznej PLO

Przedwczoraj odbywała się 
w Polskich Liniach Ocea­
nicznych konferencja par­
tyjno - ekonomiczna, której 
tematem było zatwierdze­
nie wyników rewizji zało­
żeń inwestycyjnych PLO w 
świetle uchwał V Plenum 
KC PZPR.

Trzeba stwierdzić, iż PLO 
z całą powagą i gospodar 
ską rzetelnością podeszły do 
tego niezwykle istotnego 
zagadnienia. Utworzony do 
prac rewizji inwestycji ze'

Demokratyczry kandy 
dat na wiceprezydent 
USA LYNDON B. JOHN 
SON.

przywódca narodu w walce 
o pokój i wolność będzie 
miał pan za sobą jednolite 
poparcie wszystkich Amery 
kanów”.

Depesze przesłał Kenne- 
dy’emu także prezydent Ei­
senhower winszując kandy­
datowi demokratów „zwy­
cięstwa dopiero co odniesio 
nego w głosowaniu”.

Polskie okrąty
opuściły
Leningrad

MOSKWA (PAP). — W 
dniu 9 bm. opuściły Le­
ningrad po czterodnio­
wym pobycie jednostki 
Polskiej Marynarki Wo­
jennej, okręty „Wicher’', 
„Tur” i „Foka”.

Niezwykła przygoda samolotu
■ Mgła nie pozwala lądować
■ Nie było wyboru
■ Majstersztyk pilotażu

rremler Chruszczów prze 
słał do J. Kennedy’ego 
depeszę gratulacyjną z o- 
kaz:i wybrania go na pre 
zydenta Stanów Zjedno­
czonych.

WARSZAWA (PAP). Nieco­
dzienną przygodą przeżyli pasa­
żerowie samolotu Polskich Linii 
Lotniczych LOT lecącego w no­
cy z 8 na 9 bm. z Paryża do 
Warszawy, Samolot ten wy­
startował ze stolicy Francji z 
dużym opóźnieniem i wzniósł 
sią tv powietrze dopiero o 
godz. 18,40. Radiotelegrafista w 
czasie lotu otrzymał kilka 
kolejnych komunikatów mete­
orologicznych, które były po­
myślne. Ale gdy samolot zna 
lazł się w odległości około 150 
km od Warszawy, nastąpiło 
gwałtowne pogorszenie warun­
ków atmosferycznych — nie­
zwykle gęsta mgła. Kierowni­
ctwo lotniska na Okęciu w 
Warszawie podjęło w związku 
t tym decyzję skierowania ma­
szyny na lotnisko wojskowe 
Warszawa — Babice, które m 
iłuższy pas startowy niż Okę­
cie, a więc dużo lepsze wa­
runki lądowania. Niestety, w 
momencie kiedy samolot zbli­
żał się już do Babic, mgła tak 
Zgęstniała, że lądowanie oka­
zało się niemożliwe. Załóg? 
maszyny otrzymała więc ko 
lejne polecenie — lądować n 
innym lotnisku v\ woj. war 
szawskim. Ale 1 tu warunki at 
mosferyczne nie były lepszt 
— widoczność pozioma około 
50 m (normalna widoczność się­
ga od 10 do 1S tys. metrów

przy 200 metrach widoczności 
zamyka się lotniska).

Tym razem nie było już wy­
boru. Pierwszy pilot samolotu 
kpt. Jan Eichstaedt, dwukrotnv 
milioner powietrzny, raz jesz­
cze udowodnił swoje mistrzow­
skie opanowanie sztuki pilo­
tażu. Wykonał lądowanie, któ­
re fachowcy lotniczy określili 
potem jako prawdziwy maj­
stersztyk. Pasażerom nie spadi 
przysłowiowy włos z głowy. W 
1U min. po lądowaniu, tj. o 
godz, 1,50 w nocy z 8 na 9 
hm., wyruszyły z Warszawj 
1 OT-owskie autokary, by przy 
wieźć pasażerów do stolicy.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

ly dla wybrzeża wschodniego
ni a 10 bm.
Zaehmur enie zmienne. Tem- 

.eratura ud —2 st. rano do 
-I- 4 st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane połud- 
niowozachodnie.

spól specjalistów PLO po­
wołał 4 zespoły branżowe,
które zajęły się zagadnienia 
mi ekonomicznymi floty 
PLO, nowymi inwestycjami 
obejmującymi statki będące 
w budowie i statki projek­
towane, statkami będącymi 
w eksploatacji oraz inwesty 
cjami lądowymi.

Okazało się, że najpoważ­
niejsze rezerwy, mogące 
przynieść znaczne oszczęd­
ności inwestycyjne, tkwią w 
statkach będących w budo 
wie lub też projektowa­
nych. Zespół zbadał w pier 
wszym rzędzie możliwości 
uzyskania oszczędności rewl 
dując dokumentację i opis
• Dokończenie na str. 2 
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Samolot USA 
nad statkiem 
ZSIHtR
MOSKWA (PAP). Amery 

kański samolot wojskowy o 
numerze bocznym „AB- 
133,358” krążył wokół ra­
dzieckiego statku „Witiaz”, 
prowadzącego badania na 
Morzu Arabskim.

Kapitan statku „Witiaz” 
informuje, że w dniu 7 bm. 
samolot ten przez 15 minuty 
krążył nisko nad statkiem.( 
Poprzedniej nocy samolot 
wojskowy USA pięciokrot­
nie przeleciał nad statkiem 
oświetlając go reflektorami.

Radziecki statek „Witiaz” 
prowadzi na Oceanie Indyj­
skim badania w ramach 
programu międzynarodowej 
współpracy geofizycznej. W 
badaniach tych, zorganizo­
wanych przez UNESCO, bio 
rą udział 
jów.

Delegacja WP 
z ministrem 
gen. Spychalskim 
w Procfze

PRAGA (PAP). W śro­
dę, w pierwszym dniu 
pobytu w Pradze delega­
cja Wojska Polskiego 
ministrem obrony naro 
dowej, gen. broni Maria 
nem Spychalskim złożyła 
wizytę ministrowi obro­
ny narodowej CSRS, gen. 
armii B. Lomskiemu. Wi 
żyta upłynęła w serdecz­
nej atmosferze.

W godzinach popołud­
niowych delegacja pol­
ska złożyła wieńce na 
grobie nieznanego żołnie­
rza, w mauzoleum Klt- 
menta Gottwalda, u stóp 
sarkofagu Antonina Za- 
potockiego oraz na cmen­
tarzu Armii Radzieckiej.

dyń&k” oraz statek" — prze­
twórnia o nośności 9.300 ton 
m/s „Kupryn”.

M/s „Kupryn” jest trzecią 
tego typu jednostką zbudo­
waną w Stoczni Gdańskiej. 
Pierwszy statek tego typu1 
pływa również pod bande- 
„rą ZSRR, a drugi pod ban­
derą armatora krajowego — 
„Dalmoru”.

Następny, czwarty z kolei 
statek tego typu m/s „Gon- 
czarow” jest również prze­
znaczony dla ZSRR i zo­
stanie przekazany do eks­
ploatacji jeszcze w tym ro­
ku. (h)

---•---

Czombe
boi się utracić 
swe wpływy
LONDYN (PAP). Mario­

netkowy „prezydent” Katan 
gi Czombe obawia się utra­
cić swe wpływy polityczne, 
Jak donosi bowiem agen­
cja Reutera, na posiedzeniu 
rządu Katangi nie ustalo­
no żadnej kandydatury na 
premiera, chociaż sprawa 
wyboru premiera znajduje 
się na porządku dziennym 
rozpoczętej w środę sesji 
parlamentu tej prowincji. 
Podczas sesji minister spra 
wiedliwości prowincjonalne­
go rządu Katangi oświad­
czył, że „wybór premiera 
mógłby spowodować podob 
ną sytuację, jak w Leopold 
ville, gdzie istnieją trzy 
rządy”. Posiedzenie parla­
mentu zostało zbojkotowa­
ne przez opozycyjną wobec 
Czombego partię Baluba- 
kat.

Warto dodać, że uzbrój o 
ne oddziały plemienia Balu 
ba prowadzą nadal walki w 
północnej i zachodniej Ka­
tandze.

SS PARYŻ. Podczas lądowania 
na lotnisku w Barcelonie sta* 
nął w płomieniach samolot pa­
sażerski należący do hiszpań­
skich Unii lotniczych „Iberia”. 
Na pokładzie samolotu znajdo­
wały się 63 hsoby. Dzięki szyb 

_ , , , , •: rcos kiej interwencji straży ognio-Pobyt delegacji pożar ugaszono. Wszyscy
pasażerowie ocaleli.ma potrwać 10 dni.

if. Zorin:

Dowództwo wojsk ONZ 
, . . . . . . . . . . Spisku

przeciwko Republice Kongo
NOWY JORK (PAP). — 

Na wtorkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ,

na którym rozpatrywana by 
ła sytuacja w Kongo, prze­
mówienie wygłosił przedsta­
wiciel ZSRR, W. Zorin. Sy­
tuacja w Kongo — oświad­
czył mówca — nadal sta­
nowi jedno ze źródeł napię­
cia międzynarodowego, za- 

| grażając sprawie pokoju i 
* bezpieczeństwa narodów w 

1 Afryce i na całym świecie 
m i* * M- ! Rząd ZSRR — kontynu-■ SOFIA. W Sofii ruspoczę- i

ła obrądy komiija tech- Zonn .ostrzegał me-
niczna przy organizacji współ-; jednokrotnie, Że jeżeli agre

statki z 14 kra-

pracy kolei krajów socjalistycz 
nych. W konferencji biorą u- 
dział delegacje z Polski, Zwiąż 
ku Radzieckiego, Chińskiej Re 
publiki Ludowej, Czechosłowa­
cji, Węgier, Rumunii, NRD i 
Bułgarii.

Tematem konferencji jest 
dalszy rozwój i rekonstrukcja
kolei w 
nych.

krajach socjalistycz-

10 bm. obrady
III Kongresu Spółdzielczości
Zaopatrzenia i Zbytu

WARSZAWA (PAP). W czwartek, 10 bm. w 
sali kongresowej Palact Kultury i Nauki War­
szawie — rozpoczyna obrady IR Kongres Spół­
dzielczości Zaopatrzenia i Zbytu. Weźmie w nim u- 
dział ponad 800 delegatów, reprezentujących 3.600 
tvs. — rzesze członków gminnych spółdzielni.

serom belgijskim i ich so­
jusznikom z NATO, a prze­
de wszystkim USA nie zo­
stanie dana w Kongo nale­
żyta odprawa, sytuacja w 
tej części Afryki skompliku­
je się jeszcze bardziej, co 
doprowadzi do dalszego za­
ostrzenia stosunków między 
narodowych. Rząd radziecki 
zwracał uwagę wszystkich 
państw na fakt, że dowódz­
two „wojsk ONZ w Kon­
go” i sekretarz generalny 
ONZ nie tylko od początku 
nie pomagali legalnemu rzą 
dowi Lumumby w zapew­
nieniu niezależności politycz 
nej i integralności terytorial 
nej kraju, ale robili wszyst­
ko, aby pozbawić ten rząd 
możliwości normalnego funk 
cjonowania. Rząd ZSRR jest 
zdania, że „dowództwo 
wojsk ONZ” i sekretarz ge­
neralny w rzeczywistości sta 
i się współuczestnikami spis 

ku przeciwko niepodległoś­
ci Republiki Kongo-
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„Delikatność“
Z lektury wydawanego w 

Niemczech zachodnich „Deu 
tscher Soldatenkalender”
można — obok innych cie­
kawych rzeczy — dowiedzieć 
się, w jaki sposób należy 
nawiązać kontakt np. z by­
łymi żołnierzami „Garnison 
Schweidnitz” (garnizonu 
świdnickiego), czy innej jed 
nostki hitlerowskiego Wehr­
machtu lub Waffen-SS.

Przy podawaniu tych in­
formacji wydawcy kalenda­
rza zachowali jednak daleko 
posuniętą „delikatność”. Oto
0 ile w zamieszczonym spi­
sie tych adresów nazwy nie­
których jednostek, jak np. 
„SS - Grenadier Division — 
Galizien”, wymieniane są w 
pełnym brzmieniu — to na­
zwy innych podaje się w 
skrócie. Dotyczy to m. in. 
„SS-Panzer-Korps — „LAH”

1 „SS-Panzergrenadier-Divi- 
sion — RFSS”. Pierwszy 
skrót — to „Leibstandarte 
Adolf Hitler”, drugi — 
„Reichsführer SS”.

Czy można wobec tego 
wydawcy kalendarza zarzu­
cić chęć gloryfikowania Hi­
tlera i Himmlera? (ZAP)

W poniedziałek, 24 października kanclerz Adenauer w 
czasie przyjęcia, zorganizowanego przez dziennikarzy za- 
chodnioniemieckich dla ich angielskich kolegów, w Bonn 
— wysunął żądanie utworzenia atomowej, odstraszającej si­
ły NATO. W tym żądaniu nowe jest tylko to, że po raz 
pierwszy, w tak oficjalny sposób i na tak wysokim szczeb­
lu poparty został amerykański projekt utworzenia atlan- 
t> ckiej „czwartej siły” atomowej. Nowe jest to, że w ten 
sposób kanclerz ujawnił też specjalne, zachodnioniemiec- 
kie zainteresowania tą „siłą”.

COZ to jednak takiego — 
„czwarta siła”? Od dłuż 

szego już czasu Stany Zjed­
noczone zastanawiają się 
nad reorganizacją NATO. 
Nie dlatego być może, że im 
dotychczasowa organizacja 
atlantycka nie odpowiada, 
ale dlatego, że atakuje ją de 
Gaulle. Domaga się on więk 
szego udziału Francji w kie 
rowaniu NATO. Odmawia

kontroli ich użycia. Zamie­
rza stworzyć własną „siłę 
uderzeniową”. W Pentago­
nie obawiają się, iż taktyka 
de Gaulle’a wywołała wyś­
cig zbrojeń wewnątrz paktu 
atlantyckiego, iż po Francji 
— inne kraje rozwiną włas­
ną produkcję broni atomo­
wej, i że wskutek tego pakt 
atlantycki się rozleci — a 
USA w konsekwencji, straci

stacjonowania jednostek a-l nad nim kontrolę i jego prze 
tomowych USA — na swym | wodnic two. 
terytorium, bez francuskiej

Po wyborach w USA K
„Naród amerykański naj­

bardziej niepokoi się z po­
wodu polityki zagranicz­
nej...” — pisał przed wybo­
rami znany publicysta ame 
rykański Walter Lippmann.

„Naród amerykański prag 
nąl zmiany” — konstatuje 
|>o wyborach korespondent 
„Reutera” John Haffernan.

Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że chory najchętniej 
odwraca się na drugi bok, 
wierząc, że na drugim bo­
ku będzie go mniej bolało.

Nic więc dziwnego, że po 
ośmiu latach „leżenia” na 
boku republikańskim naród 
amerykański odwrócił się 
na „bok demokratyczny”. 
Czy teraz będzie mniej cier 
piał? Czy wyzdrowieje?

Oto pytania, na które Szu 
ka w odpowiedzi światowa 
opinia publiczna, analizując

Sylwetka
Kennedyego
• Dokończenie ze str. 1
gielskiego, wreszcie na słyń 
nym amerykańskim uniwer 
sytecie w Harvard. Wiele 
podróżował po świecie, m. 
in. odwiedził dwukrotnie 
Polskę, w 1939 i 1955 roku. 
Podczas wojny służył w a- 
merykańskiej marynarce wo 
jennej, wyróżniając się męs 
twem.

Swą karierę polityczną 
rozpoczął w 1945 w izbie 
reprezentantów w wieku 28 
lat. W roku 1952 przeszedł 
do senatu jako najmłodszy 
z senatorów.

W obecnych wyborach 
prezydenckich, dzięki 

doskonale zorganizowanej — 
zarówno od strony finan­
sowej jak i propagandowej 
— kampanii popularyzacyj­
nej Kennedy zdołał pozy­
skać sobie nawet najbar­
dziej opornych polityków i 
przełamać przeszkodę zda­
wałoby się nie do pokona­
nia — zostać pierwszym w 
protestanckich Stanach Zje 
dnoczonych prezydentem ka 
tolickim. (W roku 1928 ubie 
gał się o prezydenturę ka­
tolik Smith, poniósł jednak 
porażkę).

John Fitzgerald Kennedy 
dysponuje rozległym szta­
bem doradców i współpra­
cowników. Znajduje się 
wśród nich m. in. Chester 
Bowles, były ambasador 
USA w Indiach, specjalista 
od zagadnień międzynarodo 
wych; Kenneth Galbraith, 
ekonomista światowej sła­
wy; Walter Rostow, autor 
teorii rozwoju krajów go­
spodarczo zacofanych; Ted 
Sorensen — wybitnie utalen 
towany pisarz i człowiek 
wyróżniający się niepospoli 
tą energią i inicjatywą.

Zgodnie z konstytucją

wyniki wyborów amerykan 
skich.

Zwycięstwo Wyborcze Ken 
nedy’ego mierzyć trzeba 
przede wszystkim rozmiara­
mi klęski kandydata partii 
republikańskiej, a zarazem 
wiceprezydenta okresu Ei­
senhowera. O ile przyszły 
kierunek polityki prezyden 
ta Kennedy’ego pozostaje 
wciąż jeszcze niewiadomą, 
o tyle fakt klęski Nixona i 
Eisenhowera wyraźnie ozna 
cza, że większość narodu 
amerykańskiego potępią do 
tychczasową politykę Sta­
nów Zjednoczonych.

Jest rzeczą zdumiewającą 
do jakiego stopnia generał 
Eisenhower, jako prezydent 
USA był więźniem kamaryli 
wojskowej, zgrupowanej wo 
kół Pentagonu. Wpływ mi- 
litarystów amerykańskich do 
minował w całym systemie 
rządów Eisenhowera i dyk­
tował mu politykę. Nic dziw 
nego, że sprawy utrzymania 
pokoju światowego w tej

Prowokacje
hitlerowskie
ww ffl&sgi
W ostatnich dniach doszło 

na terenie Hesji do nowych 
prowokacji — wywołanych 
przez ugrupowania faszy­
stowskie. Oto „nieznani 
sprawcy” wymalowali swa­
styki na licznych domach i 
oknach wystawowych w miej 
scowości Breitscheid. W tym 
samym czasie na drzewach 
i ławkach w parkach we 
Frankfurcie n/Menem poja­
wiły się napisy zawierające 
hasła faszystowskie i „Heil

porozumieniu z Pentago­
nem postanowi! tej niewy­
godnej dla siebie sytuacji 
zaradzić. Polecił profeso­
rowi na uniwersytecie w 
Harvard, Bowie opra­
cować projekt reorganiza­
cji NATO. Taki projekt, 
który by uspokoił Francję, 
utrzymał „spoistość” pak­
tu atlantyckiego i USA po 
zostawił... cugle w rę­
kach.

DROFESOR Bowie pofece- 
■ nie wykonał. Jego zda­

niem, aby zadowolić Fran­
cję i wszystko pozostawić 
po staremu — wystarczy 
stworzyć „czwartą siłę ato­
mową”. Utworzyłyby ją Sta 
ny Zjednoczone, przekazu­
jąc NATO, a więc wszyst-

Departament Stanu w ieS° członkom pew­
ną ilość atomowych łodzi 
podwodnych, zaopatrzonych 
w wyrzutnie rakiet „Pola­
ris”.

TÓZ jednak będzie decy 
dował o tym, kiedy ra­

kiet tych trzeba użyć? Ra­
da NATO? Jest to instru­
ment zbyt powolny. Dowó lz 
two wojsk atlantyckich, a 
więc konkretnie — gen. Nor 
stad? Nic by się wtedy nie 
zmieniło. Nie byłaby to żad 
na „czwarta siła”, ale po 
prostu nadal „siła” amery­
kańska. Norstad jest prze­
cież amerykańskim genera­
łem. Funkcje atlantyckie nie 
zmniejszyły jego powiązań 
z Pentagonem.

Cóż więc zrobić? Sprawa 
nie jest jeszcze rozstrzyga i ę 
ta. Ostatnio dyskutuje się 
stworzenie specjalnej Rady 
Pięciu, która by decydowa­
ła o puszczeniu w ruch... 
ATOMOWEJ ŚMIERCI. Do 
rady tej weszliby przedsta­
wiciele — USA, Anglii, Frań 
cji, Wioch i... NRF.
£ACZYNAMY teraz rozu­

mieć dlaczego Adenauer 
tak szybko, szybciej od in­
nych poparł projekt amery­
kański. Jeszcze nigdy nie 
był tak blisko „legalnego” 
dostępu do broni atomowej 
Jeszcze nigdy nie był tak 
blisko współdecydowania o 
wojnie i pokoju.

Ale kanclerz zgodzi się na 
pewno i na każde inne roz­
wiązanie problemu decyzji 
— kiedy „czwarta siła” ma 
być użyta. Jemu wystarczy 
na razie ten pierwszy krok 
—• który zaakcentuje, choć­
by teoretycznie prawo za­
chodnich Niemiec do współ 
decydowania. Za tym pierw 
szym krokiem muszą — zda 
niem Adenauera — pójść na 
stępne.

Ostatecznie — jak powsee-

sytuacji wyglądały tak źle. 
W okresie pierwszej woj­
ny światowej słynne było 
powiedzenie ówczesnego pre 
miera Francji, Clemenceau, 
że „sprawy wojny są zbyt 
poważne, aby je można by­
ło powierzyć generałom”. 
Clemenceau, zwany „starym 
tygrysem”, sam -kierował 
wojną przeciwko kaizerow- 
skim Niemcom i zasłużył so 
bie u rodaków na przydo­
mek „ojca zwycięstwa”.

Trawestując to słynne po 
wiedzenie Clemenceau, moż 
na powiedzieć, że w dzisiej 
szym skomplikowanym świe 
cie „polityka jest sprawą 
zbyt poważną, aby ją moż­
na było powierzać genera­
łom”.

Bliski współpracownik 
Kennedy’ego w batalii wy­
borczej w jednym z prze­
mówień oświadczył, że jeśli 
Kennedy zostanie prezyden 
tem — przywróci władzę 
Białego Domu nad Pentago 
nem, tak, jak przewiduje to 
konstytucja amerykańska. 
Wyniki wyborów wydają 
się świadczyć, że Stevenson 
utrafił w sedno: w życzenia 
mas amerykańskich.

Można by kolejno analizo 
wać różne wypowiedzi wy­
borcze samego Kennedy’ego 
i jego współpracowników. 
Ale nie miałoby to wielkiej 
wartości, albowiem zgodnie 
z tradycją amerykańską, 
przyrzeczenia wyborcze po 
wyborach zwykle... są za­
pominane.

Nie ulega jednak wątpli­
wości, że nowy prezydent 
jest indywidualnością wy­
bitną, obdarzony energią, in 
teligencją i wykształceniem. 
Jest on wprawdzie wielkim 
kapitalistą i nikt nie może 
się spodziewać, że zacznieHitler”.

Z Eschwege donoszą, iż w wprowadzać w USA... soc 
czasie wyborów do władz jalizm. Ale te same koła

reprezentował niegdyś Frań 
klin D. Roosevelt, a prze­
cież potrafił wznieść się po 
nad interesy swej klasy i 
bronić Interesów całego na­
rodu amerykańskiego, jak 
również rozumieć interes 
świata, zagrożony przez fa­
szyzm i hitleryzm. Cyrus 
Eaton jest również wielkim 
kapitalistą amerykańskim, a 
przecież z jego wystąpień i 
spotkań z premierem Chru- 
szczowem, wynika, że W 
sprawach dotyczących poko 
jowego współistnienia po­
trafił on znaleźć wspólny 
język z przywódcami obozu 
socjalistycznego.

Bez wpadania więqjw nad 
mierne nadzieje, które mo­
gą okazać się złudne, trze­
ba jednak stwierdzić, że no 
wo obrany prezydent zasłu 
guje na pewien kredyt do 
czasu, aż będzie można oce 
nić jego politykę na podsta 
wie jego działalności, a nie 
na gruncie przedwyborczych 
przemówień. Już pierwsze 
jego kroki — nominacje 
członków nowego rządu, kto 
re zwyczajem amerykań­
skim są ogłaszane zanim je 
szcze nowy prezydent obej-

powiatowych, jakie odbyły 
się w dniu 23 ub. m., odda­
no sporo kartek wyborczych 
z narysowaną na nich swa­
styką.

We wszystkich wspomnia­
nych wypadkach dochodze­
nia policyjne... nie dały re­
zultatu. -----0-----

YuBko
zGdynidoHelu...

...pływać będą statki Że­
glugi Gdańskiej prze? całą
zimę. Ta stała komunikacja 
stanowi poważne udogod­
nienie dla rybaków, którzy 
będą mogli codziennie do­
starczać złowioną rybę do 
chłodni w porcie gdyńskim.

lotnicza
H;i dana-Praga

HAWANA. — W ponle-amerykańską John Fitzge fi/“tek otwarta została " linia mie urzędowanie mogą do 
raid Kennedy obejmie o-,lotnicza Hawana — Praga. Na starczyć pewnych wskazó- 
ficjalnie funkcje prezyden j p^ażerski^^ transportomwek w tej dziedzinie.
ta 20 stycznia 1961 roku. I we. } Jerzy Winnicki

chnie wiadomo, w Pentago­
nie i Departamencie Stanu 
opinia NRF liczy się więcej, 
niż Francji, Włoch czy na 
wet może Anglii. Ostatecz­
nie Bundeswehra jest już 
dziś najsilniejszą armią za­
chodnio-europejską. Stoi za 
nią potężny przemysł i... o- 
statnio w NRF odkryty łat­
wiejszy i podobno tańszy 
sposób oddzielania z izotopu 
uranu 238 — izotopu uranu 
235. A to jest rdzeń bomby 
wodorowej.

Panowie Adenauer i 
Strauss, którzy od lat, 
krok po kroku zmierza­
ją do dominacji militar­
nej w Europie zachodniej
— widzą już zapewne o- 
czami duszy — chwilę, 
gdy im to właśnie zostanie 
powierzona produkcja gło­
wic atomowych dla „czwar 
tej siły”. Będzie to tylko 
konsekwencją jej utworze 
nia, a także konsekwencją 
oszczędnościowych tenden­
cji USA, które chciałyby 
przerzucić tyle ile można
— z ciężarów zbrojeń na 
swych sojuszników. NRF 
ma może nie tyle najszer­
sze, barki (w porównaniu 
np. z W. Brytanią), ile 
przejawia najwięcej ocho­
ty do zbrojeń.

Andrzej Kobus

W ZWIĄZKU Z MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 
MŁODZIEŻY OTWARTO UNIWERSYTET PRZYJAŹNI 

NARODÓW

W Moskwie został otwarła Uniwersytet Przyjaź­
ni Narodów — na który uczęszcza młodzież z kra­
jów Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej. Program na 
uczania na pierwszym roku obejmuje przede wszy­
stkim wykłady języka rosyjskiego. Na przyszły rok 
rozpoczną prace takie, fakultety jak: inżynieryjny,
medyczny, rolniczy, fizyko-matematyczny, ekonomi 
ki i prawa międzynarodowego oraz historyczno - 

filologiczny. Studenci otrzymują bezpłatne miesz­
kanie i wyżywienie w Domu Akademickim, ci zaś, 
którzy pochodzą z Południa otrzymują ciepłą o- 
dzież.

Na zdjęciu: grupa studentów z różnych stron 
świata. Fot. CAF

Krew na ulicach
rżenie eg

antiago
Chile

zobowiązani i
Marynarze Polskich Linii 

Oceanicznych w dalszym cią 
gu nadsyłają z mórz i oce­
anów telegramy, w których 
deklarują swój współudział 
w uczczeniu czynem 43 ro­
cznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

M. in. załoga m-s „Świd­
nica” zobowiązała się doko 
nać naprawy 10 wind okrę­
towych oszczędzając 15 tys. 
złotych oraz dokonać kon­
serwacji pokładu i burt, któ 
rej koszt wynosi 79 tys. zł. 
Załoga m-s „Pekin” prze­
pracuje 337 godzin przy prze 
glądzie i naprawie urządzeń 
w maszynie oraz przy kon­
serwacji urządzeń pokłado­
wych i pomieszczeń socjal­
nych.

Ostatnio nadszedł również 
do PLO telegram z flagowe­
go statku PMH m-s „Bato­
ry”. Załoga pokładowa na­
szego „pasażera” w ciągu 
220 godzin roboczych wykor 
na szereg prac w ładow­
niach. Załoga maszynowa w 
ciągu 586 godzin roboczych 
dokona generalnego remon­
tu silnika pomocniczego oraz 
zespołu czterech pomp oliw 
nych. 276 roboczo godzin po­
święcają elektrycy statkowi 
przy kapitalnym remoncie 
prądnicy. Szereg wartościo­
wych zobowiązań podjęii 
również pracownicy służby 
hotelowej m-s „Batory”, (c)

Od sześciu dni w Chilłe 
leje się krew, trwają de­
monstracje, robotnicy i stu 
denci występują przeciwko 
polityce rządu i prezydenta 
Jorge Alessandri. Codzien­
nie napływają do Europy 
szczegóły tragicznych wy­
padków, wskazujące na to, 
że napięcie w tej republice

południowo - amerykańskiej 
rośnie z dnia na dzień.

3 listopada br. podczas 
obchodów drugiej rocznicy 
objęcia władzy przez prezy­
denta Chile Jorge Alessan­
dri naród chilijski wyszedł 
na ulice, aby przeciwstawić 
się polityce rządu i... polity 
ce prezydenta. Przysłowie-

nwestować celowo i oszczędnie
• Dokończenie ze str. 1 
techniczny poszczególnych 
serii statków. Ważne tu by­
ło również uwzględnienie 
dotychczasowych doświad­
czeń ze statków będących 
w eksploatacji, których se­
rie będą jeszcze w budowie. 
I tak oto przedstawiono na 
konferencji, iż w wyniku 
analizy obejmującej okres 
całego planu 5-letniego (do 
roku 1965) realizacja wnio­
sków zespołu winna dać o- 
szczędności 18.178 tys. zł.

Omawiając to zagadnie­
nie komisja specjalistów 
PLO zwróciła się z apelem 
do przemysłu okrętowego — 
CBKO i stoczni, aby wnio­
ski zawarte w analizie zo­
stały uważnie rozpatrzone i 
w pełni zrealizowane. Jed­
nocześnie przed pionem 
technicznym przedsiębior­
stwa postawiono zadania na 
rok 1961, których realizacja 
może przynieść dalsze o- 
szczędności. Chodzi tu głów 
nie o ustalenie (biorąc pod 
uwagę doświadczenia wła­
sne i statków obcych) wła­
ściwej lepkości paliwa cięż­
kiego używanego na na­
szych statkach, zastanowie­
nie się nad zastąpieniem 
kosztownej nadbudówki alu 
miniowej na rzecz stalowej 
na statkach typu „Sienkie­
wicz” i in.

Zespół, który pracował 
nad sprawami dotyczącymi 
statków będących w eksplo 
atacji, widzi duże rezerwy 
oszczędnościowe w przesu­
nięciu terminów kasacyj­
nych statków starych ta­
kich jak „Lechistan”, „Sło­
wacki”, „C. Skłodowska” i 
innych. Zespół dla spraw 
inwestycji lądowych do­
strzegł możliwość oszczęd­
ności inwestycyjnych zarny 
kających się sumą ponad 3 
min zł.

Na konferencji ekonomicz
no - partyjnej toczyła się,

parogodzinna dyskusja nad 
wnioskami postawionymi 
przed zebranymi przez ze­
spół specjalistów. Wysuwa­
no rzeczowe uwagi dotyczą­
ce poszczególnych pozycji 
zawartych we wnioskach. 
M. in. zwrócono uwagę, że 
w pracach PLO zmierzają­
cych do zaprowadzenia reżi 
mu oszczędnościowego na 
statkach nowych, budowa­
nych w naszych stoczniach, 
szerszy udział winni wziąć 
projektanci z biur projek­
towych i specjaliści ze stocz 
ni.

Dyrektor naczelny PLO 
mgr Michał Rusin podsumo 
wując dyskusję, stwierdził, 
że i w. referacie i w dysku­
sji poruszono jedną dziedzi 
nę poszukiwania oszczędno­
ści, a pozostała jeszcze dru 
ga, w której również tkwią 
poważne rezerwy. Według 
obliczeń, nasza flota w cza­
sie swojej żeglugi 52 dn 55 
proc. czasu poświęca na po­
stoje w portach. Jak można 
wyzwolić siły produkcyjne 
kryjące się w tych liczbach? 
Gdyby czas postoju naszych 
statków w portach skrócić 
o 10 proc., równałoby się 
to np, zdolności przewozo­
wej dwóch dziesięciotysięcz 
ników. To zadanie możliwe 
jest do osiągnięcia w por­
tach polskich i obcych róż­
nymi środkami.

Sekretarz KM PZPR w 
Gdyni Kowalkowski, w 
swym przemówieniu poło­
żył szczególny nacisk na ko 
nieczność stałego śledzenia 
programu inwestycyjnego 
przedsiębiorstwa. PLO za­
kończyły I etap rewizji in­
westycji i przed przedsię­
biorstwem stoi zadanie dal 
szych szc/egółowszych jesz­
cze analiz, celem stałego wy 
krywania rezerw istnieją­
cych w wielu dziedzinach 
pracy na statkach i na lą­
dzie

(cz)

wa iskra, która spowodowa 
ła pożar, było przemówienie 
prezydenta, który oświad­
czył, że ' „niedopuści do zna 
czniejszych podwyżek płac”.

Gdy prezydent przema­
wiał przez radio na jednym 
z głównych placów Santia­
go, odbywał się równocześ­
nie wiec protestacyjny zor­
ganizowany przez Central­
ną Federację Robotniczą 
zrzeszającą związki zawodo 
we znajdujące się pod wpły 
wami komunistów i socjali­
stów. Na wiecu tym głów­
ne przemówienie, domaga­
jące się polepszenia bytu 
mas pracujących i wyzwolę 
nia gospodarki narodowej 
spod ucisku obcego kapita­
łu, wygłosił przewodniczący 
federacji — Clotario Blest.

Po ' wiecu tłumy ruszyły 
w kierunku gmachu parla­
mentu. Drogę pochodowi 
przecięły zwarte szeregi żan 
darmerii i policji. Żandar­
meria oddala salwę raniąc 
40 osób i zabijając 3. Wśród 
rannych znajdował się Clo 
tario Blest.

Następne dni, jak infor­
muje południowo - amery­
kańska agencja P* ensa - La 
tina stały pod znakiem pro 
tostów i przygotowań do 
strajku.

Strajk powszechny objął 
cały kraj.

Podczas pogrzebu ofiar, 
który przekształcił się w 
olbrzymią manifestację od­
było się nowe starcie z po­
licją. Kilka osób odniosło 
rany, minister spraw wew­
nętrznych og’osil strajk za 
nielegalny i wprowadził 
stan wyjątkowy w prowin­
cji Santiago w której znaj­
duje się większość zakła­
dów przemysłowych w 
Chile.

W poniedziałek wieczo­
rem sytuacja uległa dalsze 
mu zaostrzeniu. Prezydent 
Aleksandrii po ogłoszeniu 
stanu wyjątkowego oddał 
władzę w stolicy v ręce ge 
nerala Pellarolo, który za­
powiedział, że: „armia chi­
lijska gotowa jest stawić 
czoło wszelkim wydarze­
niom”.

Wrzenie ogarnia całe 
Chile. Chilijska klasa robot 
nicza przeciwstawia się na­
rzucaniu głodowych płac, 
polityce rządu podporządko 
wapego interesom obcego 
kapitału eksploatującego 
bezlitośnie krai.
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O tajemnicach psychonerwic
sprawach wstydliwych i potrzebie działania
mówi prof dr Tadeusz Bilikiewicz

dyrektor KlinikiChorób Psychicznych
Akademii Medycznej w Gdańsku

Na odbytej niedawno 
ogólnopolskiej konferen­
cji seksuologów w War­
szawie mowa była o tym, 
że na świecie wykrywa 
się coraz większą ilość 
nerwic na tle zaburzeń 
seksualnych. Stwierdzo­
no, że również w Polsce 
obserwuje się to samo 
zjawisko. Czy mógłby 
Pan Profesor wyjaśnić, 
jakie są tego przyczyny?

— Od wieków dziedzina 
życia płciowego otoczona by­
ła tajemniczością. Nie wy­
padało o tych sprawach mó 
wić. Chorzy, nie wypowia 
dali się na te tematy ze 
wstydu, albo z niezrozumie­
nia związku jaki może za­
chodzić między ich dolegli­
wościami psychonerwicowy- 
mi, a nienormalnym życiem 
płciowym. Lekarze również 
jakby wstydzili się pytać 
swych chorych o dolegliwoś­
ci z zakresu życia płciowego 
Zresztą wiadomości lekarzy 
na ten temat były — i nieś-

Wizyięs
lińskiego specjalisty
okrętowego

W tym tygodniu przyby­
wa do Gdańska, w celu spot 
kania z tutejszymi okręŁow­
cami, profesor politechniki 
w Helsinkach Jaakko Rąho- 
1», długoletni dziekan wy­
działu okrętowego tej poli­
techniki, specjalista w zakre 
sie stateczności okrętów, 
autor głośnej na świecie 
książki o ocenie stateczno­
ści statków i określaniu naj 
mniejszej ilości stateczności 
(„The Judging of the Sta­
bility of Ships and the De­
termination of the Mini­
mum Amount of Stability”, 
Helsinki 1939).

(zb)

tety, wciąż jeszcze są — nie 
dostateczne.

W programach studiów le­
karskich na świecie niemal 
zupełnie nie uwzględniano 
seksuologii. Dopiero od chwi 
li, gdy zaczęto wydawać pra 
ce naukowe z tego zakresu, 
uwzględniać seksuologię w 
wykładach, w ogóle na ten 
zakazany temat mówić i pi­
sać, dopiero od tej chwili 
nieszczęśliwi chorzy zaczy­
nają się zgłaszać i to maso­
wo. Stąd pochodzi wrażenie, 
że ilość nerwic płciowych 
wzrasta.

Łatwo zrozumieć, że nie da 
się w tej dziedzinie dokonać

karza - seksuologa. Jest więc 
zapewniona absolutna dys­
krecja. Ambulatoryjna histo 
ria choroby, zawierająca o- 
pis nerwicy płciowej, jest 
oczywiście aktem tajnym, 
którego nie ujawnia się ni­
komu.

Przeważnie do wyleczenia 
wystarczy porada ambulato­
ryjna i stosowane w tejże 
Poradni Nerwic leczenie 
przychodniane. Jeżeli po­
trzebne są badania klinicz­
ne (np. badanie czynności 
gruczołów wewnątrzwydziel- 
niczych) chorego przyjmuje 
się do Kliniki celem obser­
wacji na Oddziale Nerwic. 
Zdobyliśmy w ten sposób po 
kaźny materiał archiwalny, 
który opracowuje się na­
ukowo.

Moja praca „Klinika Cho­
rób Płciowych” wydana przez 
Państwowy Zakład Wydaw-

w uürcuÄüiue uułwiiau r ~ i • i n.jakiej^ ścisłej statystyki. Jo Sant, “'byÄaSe' 
zeh mówimy . mroscic «a-|na zdob t w5ten ób 
burzeń nerwicowych „a ł • materiale. Ponadto w^!y, 
seksualnym, to opieramy w druku ,ub /
tylko na wzroście liczby zgła 
szających się chorych, którzy 
dawniej ukrywali się przed 
okiem seksuologów.

— Jak — od strony or 
ganizacyjnej — wyobra­
ża sobie Pan Profesor 
zainicjowanie u nas prac 
badawczych w dziedzi­
nie seksuologii i prak­
tycznego ich zastosowa­
nia na użytek pacjentów?

— Coś niecoś już w tym 
kierunku zrobiono. Mogę z 
uczuciem dumy powiedzieć, 
że Klinika Chorób Psychicz­
nych AKADEMII MEDYCZ­
NEJ W GDAŃSKU pierwsza 
rozpoczęła prace badawcze 
na polu seksuologii i pierw­
sza również powołała do ży­
cia — w ramach istniejące­
go tu od roku 1946 Oddzia­
łu Nerwic — tzw. Dział Sek 
suologii. Wykorzystano na te 
cele zwykle urządzenia Kli­
niki, przede wszystkim Po­
radnię Nerwic Przychodni 
Przyklinicznej.

Chorzy z zaburzeniami ży­
cia płciowego zgłaszają się 
do Poradni Nerwic, nikt 
więc nie może ich posądzać 
o tak wstydliwe niedomaga­
nia. (Musimy się liczyć z 
panującą pruderią). Gdy le­
karz z poradni dowie się o 
co chodzi, kieruje chorego — 
bez jakichkolwiek biurokra­
tycznych trudności — do ie-

towaniu dalsze publikacje 
naukowe z tego zakresu.

Wielkim krokiem naprzód 
była zwołana z inicjatywy 
Towarzystwa Świadomego 
Macierzyństwa Krajowa Na 
rada Seksuologiczna w War­
szawie. Powołano do życia 
tymczasowy zarząd, który 
ma się zająć zorganizowa­
niem przyszłego Towarzyst­
wa Seksuologicznego o za­
daniach naukowo - badaw­
czych I praktycznych. Po­
nadto należy dążyć do stwo­
rzenia Instytutu Ńaukowo-Ba 
dawczego na wzór istnieją-

dziedzinit muszą być 
szczególnie pieczołowicie 
dobrane?

— W Klinice Chorób Psy­
chicznych w Gdańsku rozpo­
częliśmy pracę od uwzględ 
niania w wykładach psychia 
trii — NERWIC PŁCIO 
WYCH. Jest już pewna licz 
ba młodych psychiatrów, wy 
kształconych przez naszą 
Klinikę, którzy w swojej 
praktyce poradnianej uwzględ 
niają również (ale ubocznie) 
poradnictwo seksuologiczne.

Studium Doskonalenia Le­
karzy było chyba pierwszą 
instytucją, która okazała pel 
ne zrozumienie dla koniecz­
ności tworzenia kadr seksu­
ologów i zaczęła udzielać sty 
pendiów dla pragnących po­
święcić się seksuologii na­
ukowo 1 praktycznie. Na 
przeszkodzie stoi tu jednak 
brak etatów w instytucjach, 
które mogłyby kształcić sek- 
soulogów, gdyby mogły przy 
jąć młodych lekarzy na etat.

Kliniki psychiatryczne, po 
siadające dział seksuologi­
czny, powinny by otrzymać 
specjalne etaty szkoleniowe 
na ten cel. Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
docenia w pełni to zagad­
nienie, w szczególności Wy­
dział Chorób Układu Ner­
wowego i Departament 
Szkolnictwa Wyższego. Spra 
wa kadr jest jednak ani pro 
sta. ani łatwa.

Na razie więc dbać trze­
ba o to, aby psychiatrzy — 
pracujący w poradniach zdro 
wia psychicznego i seksu­
olodzy poradni świadomego 
macierzyństwa odbyli jak

tmutt SERCIMfllKI
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ŻUJEMY się w obowląz-

cych już w innych krajachInajgruntowniejsze studia z
tego rodzaju instytutów. Za 
nim jednak te wizje przysz­
łości staną się rzeczywistoś­
cią, trzeba będzie tworzyć 
jak najwięcej placówek po- 
radnianych. Do organizowa­
nia poradnictwa seksuologi­
cznego powołane są kliniki i 
oddziały szpitalne psychia­
tryczne, poradnie zdrowia 
psychicznego, poradnie świa 
domego macierzyństwa itd. 
Niektóre kliniki psychiatry­
czne posiadają już albo or­
ganizują działy seksuologi­
czne.

— Skąd ewentualna 
naukowa placówka sek­
suologiczna, o badaw­
czym i pedagogicznym 
zakresie działania, zdobę 
dzie kadry, które w tej

zakresu seksuologii.
Rozmowę przeprowadziła:

St. Orzeiowska

ku przeprosić Panią I 
przekazać jej głęboki* wy­
razy współczucia. Przepro­
sić za to, że zamiast odpo­
wiedzieć na list Pant, rów­
nież listem z kilkoma rada­
mi — wywlekamy tę spra­
wę na łamy gazety. Niede- 
likatność tę, niech tłumaczy 
przekonanie, że tak będzie 
lepiej. Nie tylko dla Pani — 
również pro publico bono. 
Wyrazy współczucia i ubo­
lewania dyktuje nam zwy­
kły ludzki odruch i fakt po 
znania Pani tragedii.

To co się stało może rze­
czywiście wstrząsnąć każ­
dym człowiekiem, może wy­
trącić z rytmu codziennego 
życia, może odebrać sen i 
siły. Pani syn — Janusz Rosz 
kowski — zamordował czło­
wieka. Tę okrutną prawdę 
powtarzam brutalnie jesz­
cze raz, aby oczyścić sobie 
punkt wyjścia do dalszych 
rozważań, aby zgrupować 
wszystkie „za” i „przeciw”.

Rezultatem panowania jak 
że niedoskonałych prawd 1 
zwyczajów ustanowionych w 
społeczności ludzkiej' jest 
zawrze ponoszenie przez ro­
dzinę JAKICHŚ konsekwen­

cji za czyny jednego z jej 
członków. Cohu'rrdwn, sła­
wa artystyczna c;:v ge hm« 
naukowy ojca, przynosi na., 
częściej wiele splendorów 
również »ynowi i dalszej ro 
dżinie, ohoćby ludzie ci nie 
odznaczali się żadnym z wa 
iorów przodka. Taka jest 
ludzka słaba natura o wy­
raźnych skłonnościach do u- 
ogólnlanla faktów. Nie trze­
ba tu chyba „stawiać krop­
ki nad l’łi te również WO” 
motny rozgłos «dowleka mm 
nego społeczeństwu z czynu 
podłego, trochę bezmyślnie 
i beztrosko przelewany jest 
na jego rodzinę.

Chcemy tu jednak Panią 
pocieszyć — o ile w Pani 
sytuacji słowa mogą przy­
nieść pociechę; chcę prze­
konać Panią mimo wszyst­
kich docinków, których Pa­
ni wysłuchuje od złośliwych 
„przyjaciół” — o istnieniu i 
przewadze ludzi rozsąd­
nych, prawych i uczciwych. 
Oni wiedzą o tym, że poję­
cie odpowiedzialności zbio­
rowej zbankrutowało w 
chwili wypędzenia z naszej 
ziemi hord hitlerowskich. 
Pani syn jest człowiekiem

dorosłym i za swój czyn bą 
dzie sam odpowiadał.

Nie nam dociekać, czy 
wychowała go Pani należy­
cie. W każdym razie kon­
sekwencje, które poniesie ! 
smutny rozgłos, który zyskał 
— nie mogą stać w żadnym 
związku z trybem życia Pa­
ni młodszego jedenastolet­
niego syna. Jesteśmy prze­
konani, że przerwał on nau­
kę w szkole, więcej dla po­
wodów właściwych temu 
„cielęcemu wiekowi”, niż 
dla rzeczywistych cierpień 
znoszonych w szkole. Mamy 
już dzisiaj światłych, su­
miennych nauczycieli i wy­
chowawców niejednokrotnie 
dających dowody wysokiego 
mohsen'a i of:arności spo- 
eczifcj. Oni nie pozwolą na 

przerzucanie odpowiedzial­
ności zbiorowej na niewin­
nego małoletniego chłopca.

Sądzę również, że po 
pierwszym zacietrzewieniu 
otoczenia ustaną przytyki 1 
biadolenia w rodzaju „moja 
pani, moja pani”, a ze zna­
lezieniem posady nie będzie 
Pani miała trudności. Poza 
nazwiskiem została Pani god 
ność ludzka, która właśnie 
u ludzi kazała Pani szukać 
rady i pomocy, która nie u- 
lękła się podpisania listu 
pełnym Imieniem i nazwi­
skiem. Niech nam Pani wie 
rzy: tchórze i ludzie mają­
cy coś na sumieniu nie pod­
pisują listu do redakcji. A 
ogrom cierpienia, które Pa­
ni przeżywa, to zbolałe ser­
ce matki — powinny otwo­
rzyć Pani każde drzwi, wy­
wołać ludzką przychylność 
i wzruszyć nawet kamień.
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Zbudowany w Gdańsku m/s „Guaruja“
wzbudził w Brazylii
duże zainteresowanie

Już sześć statków, zbudo­
wanych w Stoczni Gdań­
skiej, pływa pod banderą 
armatorów brazylijskich. Są 
to trampy o nośności 5000 
ton, noszące nazwy najpięk- 
n:ejszych plaż brazylijskich: 
m-s „Tores”, m-s „Irrace- 
ma”, m-s „Itapua”, m-s „Le-

mies7,kającego ponad 50 lat 
w Brazylii. Obaj oficerowie 
byli w Polsce w Hpcu br. 
i pod ich dowództwem od­
płynął statek m-s „Guaru­
ja”.

P. Jakub Ni skier jest tak­
że dziennikarzem 1 po przy- 
jeździe do Brazylii w dwóch

na m-s „Guaruja” do Bra­
zylii itd.

Jak nas informuje p. Ni- 
skier, który odwiedził na­
szą redakcję, statek „Gua­
ruja” stojąc w portach bra­
zylijskich był udostępniony 
szerokiej publiczności do 
zwiedzania. Poza licznymi 
armatorami brazylijskimi, o- 
ceniającymi fachowym o- 
kiem pracę polskich kon­
struktorów l stoczniowców, 
jednostkę tę zwiedzali rów­
nież Polacy. Dla wielu z 
nich ten statek — chociaż

Prasa brazylijska o statku zbudoioanym w Polsce, 
autor artykułu p, J. Nis kier.

błon” i m-s „Icarai”. Następ [gazetach zamieścił artyku- 
ną jednostką, która już za ły na temat tego statku. Je­

den z nich ukazał się w ga­
zecie „Ultima Hora”, a dru­
gi w „A Tribune”.

W artykułach tych p. Ni- 
skier pisze o zaletach stat­
ku, o tym, że Stocznia Gdań 
ska jest przygotowana do 
budowy jeszcze większych i 
wygodniejszych statków, o 
współpracy z 29 marynarza­
mi polskimi, którzy płynęli

kilka dni opuści baseny Sto 
czni Gdańskiej, by popłynąć 
do słonecznej Brazylii, jest
m-s i,Mosciero’\

Statek ten odprowadzi do 
Rio de Janeiro załoga pol­
ska pod dowództwem kpt. 
Herrybcrtha Hoffmana i ofi 
cera brazylijskiej marynar­
ki handlowej Jakuba Nis­
kimi Polaka z pochodzenia,

Z lewej strony u góry

miał banderę brazylijską — 
był maleńką cząstką odle­
głej o tysiące kilometrów 
ojczyzny, którą wielu z nich 
nie znało i nie pamiętało. 
Toteż wzruszeniom nie by­
ło końca.

Zdaniem p. Niskiera sta­
tek „Mosciero” będzie rów­
nie licznie i chętnie odwie­
dzany, jak „Guaruja”.

<h)

Na pierwszy rzut oka 
wygląda to jak abstrak­
cyjna dekoracja w nowo 
czesnej sztuce teatralnej: 
jest futryna i drzwi, 
przez które z uporem 
wchodzą aktorzy, ale 
wszystko to stoi w pust­
ce — ścian nie ma.

TU też droga prowadzi do 
■ bramy zamkniętej na po 

tężny łańcuch i kłódkę, ale 
parę metrów dalej parkanu 
już „zabrakło” i można swo 
bodnie obejść bramę. Teraz 
jednak nie omijamy jej. 
Strażnik, jakby nie widząc 
komizmu sytuacji z powagą 
celebruje otwarcie wierzei i 
wjeżdżamy na podwórze. 
Dwa stare chylące się ku u- 
padkowi baraki — rudery, 
noszą przymusową nazwę ma 
gazynu. Tu leżą miliony zło 
tych: ogumienie wszelkich 
rozmiarów, dostawcze trój­
kołowce, motocykle, samo­
chody. Wiatr hula przez

a gdzie to robić skoro „Mo* 
tozbyt” w całym wojewódz­
twie ma raptem dwa sklepy, 
a w trójmieście tylko jeden i 
to bardzo ciasny? (Dla porów­
nania: Łódź ma ich 8). Tak 
więc magazyn nie jest magazy 
nem.

Kryją przed okiem ludz­
kim — krótko mówiąc —* 
sankcjonowany SKANDA- 
LIK. Jak powszechnie wia­
domo, każdy towar wymaga 
odpowiednich warunków ma 
gazynowania. Ogumienie pod 
tym względem nie należy do 
wyjątków. Opony powinny 
mianowicie leżeć, a ściślej, 
stać na protektorach, jedna 
obok drugiej, tworząc dłu­
gie, ale za to niskie bele do 
złudzenia przypominające 
ciągłe rury. Takie magazyno 
wanie opon jest właściwe, 
ale nieekonomiczne: zajmu 
je dużo miejsca. Aby więc 
miejsce to wykorzystać ra­
cjonalnie, opon nie stawia 
się, lecz kładzie na płask, 
jedna na drugiej pod samą 
powalę. Wyobrażacie sobie

żarowe i dostawcze przedsię- sytuacji, Woń groźnej W spo 
biorstw handlowych, budów ” 1 H

szpary zmurszałych desek, a , , , . . ....
urzędowa plomba założona 
na zamku drzwi, które przy 
mocniejszym kopnięciu wy­
leciałyby razem z połową 
ściany — wyklucza możli­
wość posądzenia dyrektora 
Koziarowskiego o żarty.

Całość dobytku pilnuje 
wspomniany już dziadzio - 
strażnik i chudawy, a przy­
milny kundel.

Tak wygląda orłowski ma­
gazyn Przedsięb. Sprzedaży 
Detalicznej Artykułów Mo­
toryzacyjnych czyli gdańskie 
go „MOTOZBYTU”. Drugi 
podobny obiekt znajduje się 
na przeciwnym krańcu trój­
miasta przy Reducie Żbik w 
Gdańsku. Zostaje jeszcze ma 
gazyn w siedzibie „Motozby 
tu” przy ul. Grunwaldzkiej 
345 w Oliwie, Tak, ten bu­
dynek MÓGŁBY być wyko­
rzystany prawidłowo. Obsz« r 
na widna hala, w której rno/ 
na by zmagazynować części 
do jednej czy kilku marek 
pojazdów, zamieniona jednak 
została na sklep detaliczny.

W warunkach urągającvcf 
elementarnym przepisom BUF 
(niska temperatura, betonowa 
posadzką) sprzedaje się tu czę­
ści i akcesoria do samocho­
dów 1 motocykli różnych ma­
rek. Bo sprzedawać się musi,

miesiącach, szczególnie tej 
na samym dole, dźwigają­
cej ciężar ...nastu innych na 
sobie?

Ponieważ zaś „Motozbyt” 
przejąć ma od nowego ro­
ku całkowite zaopatrzenie 
sklepów MHD, GS, PSS i in. 
placówek handlu detaliczne­
go w części zamienne do mo­
tocykli WEM, WSK i SHL 
— części te lada dzień zacz­
ną masowo napływać i trze­
ba je będzie gdzieś złożyć. 
Znaczy to, że ogumienie 
znajdujące się w jednym 2 
prawdziwego zdarzenia ma­
gazynie w podziemiach — zo 
stanie ściśnięte jeszcze bar­
dziej, aby dać miejsce rega­
łom i półkom z częściami i 
akcesoriami.

W tym miejscu mała dygre 
sia. Ludziom, którzy słowo 
..motoryzacja” kojarzą WY­
ŁĄCZNIE z nowym ..Wart­
burgiem”, bajońskimi docho­
dami jednostek lub wypcha­
nym portfelem mankówicza 
i którzy na podstawie tych 
skojarzeń niewiele troszczą 
się o tę motoryzację i jej wa 
••onki rozwoju — muszę przy 
>omnii»ćt motoryzacja to rów 
iież ćwierć miliona posiada­
czy WFM-ek nie mających 
nic wspólnego z milionerami; 
to również, a może PRZEDE 
WSZY’STK.IM samochody cię*

lanych, transportowych; to 
wozy służbowe urz.ędów i in­
stytucji; to karetki pogoto­
wia i taksówki zarobkowe; 
to komunikacja miejska 1 me 
chanizacja rolnictwa. Dawno 
Już transport kołowy nazwa 
no systemem krwionośnym 
organizmu państwowego i o 
system ten należy dbać jak 
o źrenicę oka.
DODANE wyżej przykłady 
■ świadczą, że jednak ko­

misja przeciwpożarowa (ba­
raki w Orłowie), jeden ins­
pektor BHP (nie opalany 
sklep w magazynie) jeden 
kontroler wymagający nale­
żytego składowania miliono­
wych wartości państwowych 
(magazyn ogumienia w pod­
ziemiach) — mogliby zamk­
nąć i unieruchomić całą dzla 
ialność „Motozbytu”. Prę­
dzej czy później stanęłoby 
całe życie: dostawy do skle­
pów, budownictwo, komuni 
kacja, rolnictwo... Żadna z 
tych niezbędnych w dzisiej­
szym życiu, a wzajemnie U- 
zupełniających się dziedzin 
gospodarki nie może pole­
gać wyłącznie na transpor­
cie kolejowym, wodnym, czy 
konnym. W każdej z nich 
znajdują się pojazdy mecha­
niczne i w niektórych dzie­
dzinach są one jedynym 
środkiem lokomocji. Ponie­
waż zaś nic nie trwa wie­
cznie, pojazdy te wymagają 
stale nowych części, ogumię 
nia, akcesorii.

Czy teraz wyobrażacie so­
bie, jak wyglądałoby ży­
cie, gdyby „Motozbyt” za­
wiesił swą działalność? Gdy 
by zamknięty sklep przestał 
zaopatrywać klientów w to­
war? Tak więc życiowe po­
trzeby wykluczają zawiesze­
nie działalności „Motozby­
tu”. Po to, aby mogły jeź­
dzić samochody lamie się 
przepisy przeciwpożarowe, 
obchodzi wymagania BHP, 
gwałci elementarne zasady 
magazynowania towaru. Bo 
transport — system krwio­
nośny organizmu państwo­
wego — stanąć nie może.

W tej sytuacji jednak każ 
dy jeżdżący pojazd, oprócz 
zapachu spalin zostawia za 
sobą ATMOSFERĘ SKAN­
DALU, zaduch anormalnej

lecznych skutkach choroby, 
„a bo to moje”?

Odgórne zalecenia ożywia 
nia działalności i zwiększa­
nia usług „Motozbytu” i 
kompletne des interessement 
lokalnych władz nakładają 
na mgr Koziarowskiego, dy­
rektora „Motozbytu” obo­
wiązki nie do udźwignięcia. 
Bo czy utrzymanie w ruchu 
transportu samochodowego 
musi odbywać się TAKIM 
kosztem, MUSI skłaniać pra 
cowników „Motozbytu” do 
takiego ryzyka i takich o- 
fiar...?

Nic podobnego! „Moto­
zbyt” ma pieniądze na bu­
dowę nowych magazynów i 
pięknego obiektu. Ma na 
niego również już sporzą­
dzoną dokumentację za 350 
tys. zł! Nie ma tylko dro­
biazgu zależnego od gospo­
darza miasta. Wyjawię go W 
następnym artykule.

Zbigniew Truszkiewie* 
---- •-----

Go/ci««e 
występy 

T «łestru 
„Wybrzele“
w Czechosłowacji

Za kilkanaście dni, ściśle 
w niedzielę 27 listopada o 
gedz. 12 w południe wyjeż­
dża do Czechosłowacji cały 
bez mała zespół naszego Te­
atru „Wybrzeże”, na czele 
z dyr. Antonim Biliczakiem 
i kier. artystycznym dyr. Je 
rzym Golińskim. Teatr „Wy 
brzeże” wiezie do Brna — 
gdzie będzie gościnnie wystę 
pował — trzy przedstawie­
nia ze swego repertuaru: —• 
„Hamleta” Szekspira, Saro- 
yana „Zabawę jak nigdy” i 
Skowrońskiego „Kuglarzy'’. 
Celem wyjazdu jest pokaza­
nie kilku spektakli w Brnie; 
mają one zapoczątkować sta 
łą wymianę z tamtejszym te 
atrem, który w lecie przysz­
łego roku zawita do trój­
miasta



DZIENNA FAŁTTCKT *r 275 (509$

GO.,GDZIE i KIEDY w trójmieście
TEATRY

GDANSK — „Kuglarz«” %. 19 
Teatr Klubu „Zak” — STS a 

Warszawy program pt. „Wi­
dowisko o Rudolfie Hoessie 
— wyogu ludzkoSei”.

• OPOT — Kameralny — „K*lę2 
niczki Turandot” g. 18 

ODYMIA — Dramatyczny — 
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” — g. 19 
Muzyczny — „Bajadera” g 
18

FOTOPI.ASTIKON — Wrzeszca
„Od Jerozolimy do Piramid” 

FOTOPLASTYKON MORSKI 
Gdynia —* „Na krańcach Azji 
Fołudnlowpej” — w kolorze.

K r N A
GDANSK — „Leningrad” —

„Dama z pieskiem” — radź. 
Od 1. 14; — g. 10, 12,30, 15,30, 
17,49, 20
„Kameralne” — „Melduję po­
słusznie” — czeski — od 
1. 18; g. 15,15, 1«, 20,30 
„Przyjaźń” — „Burzliwa mło 
dość” radź. od 1. 16; g. 17,30, 
20
„Motława” — „Gdy kobieta 
zostaje sama” — radź. — od 
1. 14; g. 15,45, 18, 20,15 
„Wrzos” — „Premiera odwo­
łana” — NRD — od 1. 16; g, 
15,15, 18, 20,15
„Włókniarz” — „Gdy umilkną 
dzisla" — radź. — od 1. 12; 
g. 18
„Gadania” — „Mumu" — 
radź. — od 1. 14; g. 16, 18, 
29
„Panorama” — „Komandorzy” 
(panoram.) — radź. — od 1 
12; 15.45, 18, 20,15
„Piast” — nieczynne 

ORUNIA — Dom Kultury — 
„Wyprawa za trzy morza” — 
8. II radź. od 1. 14; g. 17, 19 

WRZESZCZ — „Znicz” — „Nę­
dznicy” II ser. NRD — od 1. 
14; g. 16, 18,15, 20,30 
„Bajka” — „Sombrero” — 
radź. — od 1. 10; g. 9,30, 11,30; 
„Siostry” — Ser. I — radź. 
Od 1. 16; g. 16, 18,15 ,20,30
„Zawisza” — „Poeta i kadet” 
radź. — od 1. 16; g. 17, 19 
„Tramwajarz” — „Ewakuo­
wać miasto” — radź. od 1. 
12; g. 16, 18, 20

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Światła w oknach” — 
radź. od 1. 12; g. 16, 18, 20 

OLIWA — „Delfin” — „Sio­
stry” — III ser. radź. — cd 
1. 18; g. 15,45, 18, 20,15

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Niewysłany list” — radź. — 
od 1. 18; g. 16, 18, 20 
„Goplana” — „Krzyżacy” — 
polski — od 1. 12; g. 8, 12. 
15,30, 19

„Atlantic” — „Krzyżacy” — 
polski — od 1. 12; g. 9, 13, 
16.30, 20
„Mimoza” — nieczynne

Okr. Klub Oficerski Mar. Woj. 
„Klubowe” — „Zakochała się 
dziewczyna” — radź. od 1. 
14; g. 18, 20,15

OKSYWIE — „Mewa” — „Do
ostatniej kropli krwi” radź. 
od 1. 12; g. 18,30, 20,30

GRABÓWEK — „Fala” — „Sio 
stry” — II ser. radź. — od 1. 
16; g. 16, 18,15, 20,30

CHYLONIA — „Promień" —
„Romans na przedmieściu” — 
czeski — od 1. 16; g. 16, 18,15, 
20,30

Zapiski z kraju Gedymina <")

Hamlet o trzeciej nad ranem

„Pro j 
niem.!

ORŁOWO — „Neptun” 
ces w Norymberdze” 
od 1. 16; g. 16, 18, 20

OBŁUZE — „Marynarz” — 
„Przez zieloną granicę” — 
czeski — od 1. 14; g. 17, 19

na fali średniej 230 m
CZWARTEK — 10. XX. 60 r.

AUDYCJE LOKALNE:
7.00 — „Dzień dobry” — ma­

gazyn — Gdańsk lok. 10.50 
Koncert życzeń — Szczecin — 
lok. 11.54 — Serwis rybacki 
Szczecin — lok. 15.25 — Pro­
gram dnia — Gdańsk — lok 
16,40 — „Waszym zdaniem” — 
aud. muz. _ Szczecin — lok. 
17.00 _ „Elbląg dorastający” — 
ąud. R. Witkowskiej — Gdańsk
— lok. 17.20 — 10 min. o Fil­
harmonii Bałtyckiej — Gdańsk 
lok. 17.30 — Muzyka rozrywko­
wa -- Gdańsk — lok. 18.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża 
—- Szczucin — lok. 19.15 — Słu­
chowisko „Oskarżony” wg no­
weli A. Kijowskiego, Szczecin 
lok. 20.45 — - Serwis rybacki i 
felieton J. Michalskiego 
Gdańsk — lok.
PROGRAM
OGÖLNOPOLSKI

7.15 — Audycje dla dzieci
«tarszych „Błękitna sztafeta ’. 
7.30 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7.44) — Przegląd pra- 
ly. 7.50 — d. c. muzyki poran­
nej 9.00 — Muzyka rozrywko- 
wa' 1010 — Melodie rozrywko­
we] 11:57 — Sygnał czasu i hej 
nał. 12.05 — Stan pogody 1 wia­
domości. 12.25 — Melodie ludo­
we Ziemi Białostockiej. 12.4»— 
Radiowy kurs nauki jęz. fran­
cuskiego. 13.00 — Przerwa. 15 00
— Wiadomości. 15.05 — Walce
koncertowe. 18.25 — Muzyka
i aktualności. 18.50 — Aud. ak­
tualna. 19.00 — Wiadomości.
19.05 — „Organizacja Zjednoezo 
nego Państwa Polskiego”. 20.25
— Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży”. 21.00 — Z kraju i 
ze świata. 21.27 — Kronika spor 
towa. 21.40 — Polskie piosenki 
rozrywkowe. 22.10 — „Swinio- 
bicie” fragm. pow. M. Szabo. 
22 55 — Wieczorna audycja ka­
meralna. 23.18 — Muzyka ta­
neczna. 23.50 — Ostatnie wiado­
mości.

RUMIA „Aurora” — „Miejsce 
na ziemi” polski — od 1. 16; 
g. 18, 20,15
SOPOT — „Bałtyk”
ce świeci dla wszystkich” — 
radź. — cd 1. 16; g. 15,30,
17,45, 20
„Polonia” — „Powrót” — 
polski — od 1. 16; g. 16, 18,15, 
20,30

PRUSZCZ — „Krakus” — „Bit 
wa pod piramidami” — radź, 
od 1. 16

WYSTAWY.
Dwór Artusa w Gdańsku —

wystawa Polskiego Towarzy­
stwa Fotogr. czynna codzien­
nie od godz. 13—20.

BibMoteka Główna Politechniki 
Gdańskiej — wystawa „Pu­
blikacje pracowników nauko­
wych Politechniki Gdańskiej 
1945—1960” — czynna codzien­
nie prócz niedziel od godz. 
9—20.

Salon wystawowy CPL1A — 
„Sień Gdańska” — wystawa 
„Przy stole cepeliowskim” — 
czynna codziennie prócz po­
niedziałków od podz. 12 — 19

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz 
10 — 15. w niedziele w godz 
1S — 18.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr 70, ulica 

Podwale Starom. 89. WRZESZCZ 
— apt. nr 71, ul. Grunwaldz­
ka 126. OLIWA — apt. nr 53, 
ul. Leśna 1. SOPOT — apt. 
nr 76, ul. 20 Października 861. 
GDYNIA — apt. nr 54, ulica 
22 Lipca 42. OBLUŻE — apt. 
nr 63, ul. Bednarska ił. ORLO 
WO — apt. nr 20, u!. Boh. Sta­
lingradu 66. NOWY PORT — 
apt. nr 4, ul. Ollwska 83.

* * *
Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Kliniką Cho­
rób Wewn. z III Kliniką Chi­
rurgiczna.

Kaunis, to po litewsku — walka. Kaunas, to po prostu Kowno. Zbieżność nazw wca­
le nie przypadkowa. Stary, litewski gród wielokrotnie musiał staczać zaciekłe boje o 
swą egzystencję. „...I wciąż, po kolejnych wrażych najazdach odradzał się, jak Fe­
niks z popiołów”. Pocz.ątko wo raził mnie patos tego, gdzieś zasłyszanego zdania. Do­
piero później zrozumiałem, że zwrot ten nie Jest wcale płodem jakiejś patriotycznej 
egzaltacji. To po prostu trz eiwy osąd historii...

W XIV wieku Krzyżacy nę kali Kowno ciągłymi najazda mi, by wreszcie w 1383 roku, 
po zburzeniu starego grodu, założyć tu własną warownię. Po grunwaldzkiej victoril 
miasto powoli zaczęło wrac ać do dawnej świetności. Ale nie na długo, bo oto wojska 
szwedzkie, a później i carskie przeszły przez Kowno niszczącym huraganem.

W kowieńskich kronikach 
znalazło się miejsce i 

dla polskiego żołnierza. Tu 
„słoń- bowiem, na północny 

wschód od miasta, w rejo­
nie góry Witolda, powstań­
cy polscy 26 czerwca 1861 
roku ponieśli klęskę w bit­
wie z wojskami rosyjski­
mi.

Od owej bitwy minęło 
129 lat. Jest październik 
1960 roku. Na Stalino Pros- 
pektas, pryncypalnej uli­
cy Kowna mijamy śpieszą­
cych do pracy przechod­
niów.

— Musimy poznać waszą 
dawną stolicę — mówię do 
red. Jaszczuka.

To pomyłka — prostu­
je mój rozmówca. — 
Wbrew powszechnemu mnie 
maniu, Kowno nie było sto 
licą Litwy w dwudziestole­
ciu międzywojennym. W 
ówczesnej konstytucji moż­
na wyczytać, że stolicą Lit­
wy jest Wilno, a jedynie 
tymczasowo rząd i wszyst­
kie centralne urzędy uloko­
wane są w Kownie...

ŚNIADANIE Jemy w kawiarni
^ „Tulpe”. Tulpe, to po li­

tewsku tulipan. Okazuje się, 
że kwiat ten bardzo przypadł 
Litwinom do gustu, choć w 
odróżnieniu od Holendrów, nie 
czerpią oni z tej miłości żad­
nych zysków. Tulipany «poty­
ka się w legendach ludowych, 
w ludowym zdobnictwie arty­
stycznym, w nazewnictwie, ba, 
nawet na kowieńskiej ulicy. 
Na każdej z płyt chodnika od­
ciśnięty jest motyw kwiatu 
tulipana...

Wciśnięte w widły Wilii i 
■'Niemna, Kowno nie robi 
wielkomiejskiego wrażenia,

100 milionów drzew 
na 1000-lecie!
Wybrzeże rusza 
[!o jesiennej akcji zadrzewienia

Wczoraj odbyło się w WK «<b Ä

CZWARTEK — 10. XI. 60 t.
17,50 — Neptun I muzyka. 

17 55 — Omówienie programu.
lg.00 — Program dla dzieci. 
jg],?0 — Telewizyjny Kurier
Warszawski. 18.45 — „Produk-
cia z... kwiatkiem” — repor­
taż. 19.15 — PKF’, 19.30 — Dzień 
nik 20 00 — Uczelnia Wielkich 
Talentów — pr. muzyczny. 
jo.30 — Spotkanie z wiceprze­
wodniczącym Światowej Fede­
racji . Młodzieży Demokratycz­
nej Suarsuroso, 20.40 — Teatr 
Kobra: „Samolot do Londynu” 
— widowisko sensacyjne Joe 
Alexa z udziałem Danuty Sza- 
flarsklei i Mariusza Dmochow- »kiego ^ 21.45 — Ostatnie wia­
domości. 21.53 — Omówienie
programu.

Frontu Jedności Narodu w 
Gdańsku posiedzenie Woje 
wódzkiej Komisji Zadrze­
wienia Kraju, na którym 
omówiono rezultaty wiosen 
nej akcji zadrzewienia 1 na 
kreślono plany jesiennego 
zadrzewienia.

Wiadomo jest, że Front 
Jedności Narodu rzuci! pięk 
ne hasło; 100 milionów 
drzew na 1000-lecie pań­
stwa polskiego! Jest jednak 
również oczywistą sprawą, 
że zrealizowanie tego hasła 
wymaga powszechnego u- 
d zlał u najszerszych rzesz 
społeczeństwa. FJN może 
być platformą jednoczącą 
społeczne wysiłki, przejąć 
po części ciężar propagandy 
i organizacji akcji, ale nie 
jedynym wykonawcą wszyst 
kich zadań.

Tymczasem frekwencja na 
omawianym zebraniu była nie 
pok-ojąco szczupła. Zabrakło 
przedstawicieli instytucji,
których udział w zadrzewia 
ulu powinien być najbardziej 
masowy: Kuratorium, ZMS,
ZHP, Wojska Polskiego, PGR 
i innych. W tym wypadku 
nie chodzi o fornialistyczne 
„czepianie” się... nieobec­
nych, ale doprawdy znajdu­
jemy się w podbramkowej 
sytuacji: Jesień w pełni,
wprawdzie tegoroczna aura 
Jest bardzo sprzyjająca ak­
cji, ale liczyć się trzeba a 
nadejściem mrozów, które u- 
niemożliwlą sadzenie drzew.

A plany „jesiennego rzu 
tu” zadrzewienia są ogrom­
ne. W skali ogólnokrajowej 
mamy jeszcze w tym roku 
zasadzić 2 miliony drzew 
i 500 tysięcy krzewów.

Województwo gdańskie ma 
też w tym poważny udział: po 
wiat Elbląg ma zasadzić 13 
tys. drzew i 4 tys. krzewów. 
Malbork — 9 tys. drzew i 7 
ty», krzewów; Tczew — 16.900 
drzew i 1.500 krzewów, itd„ 
ltd. Są to w skali wojowóds-

drzew i krzewów.
Pokaźna część planu zo­

stała już wykonana, pozo­
stała — musi być zrobiona 
do połowy grudnia, zakła­
dając — oczywiście — korzy 
stne warunki atmosferyczne 
i — najważniejsze — najlłcz 
niejszy udział społeczeń­
stwa. A więc: młodzieży 
szkolnej, harcerstwa, ZMS, 
ZMW, ZSP, wojska, kółek 
rolniczych, zakładów pracy, 
instytucji. Wymienione tu 
organizacje powinny sprawę 
zadrzewiania uznać za je­
den z punktów swych pla 
nów pracy (a nie jako kam 
panię dodatkowo narzuco­
ną im przez FJN) na okres 
5 lat, jako że zadrzewienie 
- to akcja długofalowa, ma 
jąca trwać do roku 1965.

Udział społeczeństwa w 
pracach z tym związanych 
nie może się ograniczać tyl 
ko do samego cadzcnia 
drzew i krzewów. Trzeba, 
by ono samo roztoczyło o- 
piekę nad nowo zalesiony­
mi połaciami, chronić je 
przed wandalizmem, uzu­
pełniać zniszczony drzewo­
stan. Wdzięczne to pole dzia 
łania dla samorządów kla­
sowych w szkołach, drużyn 
harcerskich, określonych in 
stytucji i zakładów pracy 
Tak pojęta akcja zadrzewia 
nia spełni swe zadania, 
wzbogacając kraj o nowe 
wartości.

Czekamy więc na „zielo 
ne niedziele”, na masową 
pomoc wybrzeżowego społe­
czeństwa, które już w nie 
jednym społecznym przed­
sięwzięciu dowiodło swego

choć obecnie ma prawie 240 
tys. mieszkańców. Domy prze­
ważnie niskie, nierzadko par­
terowe, rozrzucone na stosun­
kowo dużej przestrzeni. Kilka 
starych kościołów z drugiej po 
łowy XV wieku. Muzea. Ale 
pozory prowincJomHNcgo, ci­
chego miasta, Jakie nieodpar­
cie stwarza Kowno na pierw­
szy rzut oka, nie wytrzymują 
konfrontacji x faktami. Port 
rzeczny tętni żywym ruchem. 
Mieszkańcy Kowna znajdują 
zatrudnienie w licznych fabry­
kach, m. in. w odzieżowej 
konfekcji męskiej I damskiej, 
w wytwórni robotów kuchen­
nych, w fabryce mebli, w pa­
pierni, w mocno rozbudowa­
nym przemyśle cukierniczym, 
czy też w Zakładach Farma­
ceutycznych „Sanitas” (ogó­
łem produkuje się tu 200 ro­
dzajów leków). Ostatnio coraz 
więcej uwagi poświęca się ja­
kości i estetyce przemysło­
wych wyrobów. Niedawno w 
Polsce bawił dyrektor Kowień­
skiego Kombinatu Obuwnicze­
go — J. Skaberdls. Zwiedzał 
on nasze zakłady obuwnicze. 
Efekt? Już W tej chwili w 
kombinacie ruszyła produkcja 
nowych, znanych w Polsce fa­
sonów. Z pewnością za kilka 
miesięcy buty typu ,,calypso” 
będą na Litwie nie mniej po­
pularne, niż w naszym kraju...

W Kownie dużo się buduje. 
Nasi gospodarze z dumą pod­
kreślają, że w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia, w ich mieście 
powstało nowych domów 12 ra 
zy więcej, niż w okresie .mię­
dzywojennej republiki. Coraz 
popularniejsze jest budowni­
ctwo indywidualne. Każdy oby 
walel litewski może wybudo­
wać sobie domek o powierzch­
ni do 112 metrów kwadrato­
wych.

ALE jako że nie samą 
pracą człowiek żyje, ko 

wnianle mają cło dyspozycji 
9 kin i 2 teatry. W Muzycz 
nym szła w tym czasie 
„Clivia”, w dramatycznym 
— „Trzy siostry”. Najmłod 
sza muza — telewizja też 
cieszy się dużą popularnoś­
cią, choć na Litwie stawia 
w zasadzie dopiero pierw­
sze kroki. W samym Kow­
nie jest zarejestrowanych 
blisko trzy tys. odbiorni­
ków.

Naukę reprezentują przede 
wszystkim 4-letni Instytut 
Kultury Fizycznej (400 stu­
dentów) i Politechnika, 
gdzie 43 proc. studiujących 
ma za sobą dwuletni staż 
produkcyjny...

Mniej więcej w połowie 
Stalino Prospektas rozlo­
kowała się księgarnia z 
zagranicznymi wydawni­
ctwami. Podobno najszyb 
ciej znikają z witryn pu­
blikacje w języku pol­
skim. Nasze książki są ta­
nie, o wiele tańsze, niż w 
kraju. „Przepaść” Kape- 
niaka kosztuje 5,40 rubli, 
„Grażyna” Mickiewicza — 
1,80, „Po świecie bez ra­
daru” Budrewicza — 8,30, 
a „Powstanie warszaw­
skie” Kirchmayera — 
— 28,80 rb.
Zatrzymujemy się przed księ 

garnią, a Jacyś malcy wtyka­
ją nam ulotki. To zapowiedź 
Jutrzejszego meczu Polska Pół­
nocna — Litwa. W dwujęzycz­
ne, starannie przygotowane 
programy zdążyliśmy się już 
zaopatrzyć. Zainteresowanie 
meczem nadspodziewanie duże. 
Spora w tym niewątpliwie za­
sługa litewskiej prasy, która 
zbliżającemu się pojedynkowi 
poświęca wiele miejsca. Wy­
chodzący w języku polskim 
„Czerwony Sztandar” zamiesz­
cza obszerne omówienie szans 
obu drużyn, „Kauno Tiesa” pu 
blikuje wywiady z Jóźwiakow­
ską , Rusinówną i szefem na­
szej ekipy — trenerem Kor- 
banerń. O meczu piszą rów­
nież: „Więczernyje Nowosti”,
„Sportas”, „Sowietskaja Lit­
wa” i „Tiesa”. 
n O południu krótki trening, 
1 a później ostatnie kurek ty w 

składzie i gorączkowe oblicza­
nie szans. A sytuacja nie iest 
bynajmniej najweselsza. Ko­
bieca reprezentacja jest tak o- 
słabiona, że np. Rusinówną bę­
dzie prawdopodobnie musiała 
startować nie tylko w kuli i 
w dysku (po 1 pkt.) w... sko­
kach w dal i wzwyż. A ponie­
waż nieszczęścia chodzą zazwy­
czaj seriami, więc nie obyło 
się też i bez chorób. Jarka 
Jóźwiakowska nabawiła się za­
palenia ucha środkowego, zaś 
dolegliwości innego typu zmo

szybki powrót do zdrowia, ale 
przecież Już Jutro zawody...

Hotelowy zegar dawno 
już odmierzył dwanaście 
uderzeń, a w pokoju nr 47 
wciąż trwały nocne polsko - 
litewskie rozmowy. Gospo­
darzy reprezentowali: pre­
zydent Federacji Lekkoat­
letycznej Litwy p. Michał 
Icekaviöius, naczelny trener 
litewskich lekkoatletów p. 
Algirdas Karpavićius oraz 
red. red. Borys Jaszczuk 
(„Czerwony Sztandar”) i Sa 
lomon Wcintraubus (tele­
wizja). Z naszej strony w 
spotkaniu udział wzfęli: 
trener p. Roman Korban i 
niżej podpisany.

J 1E była to jakaś oficjał 
*na konferencja prosto­

kątnego, czy nawet okrąg­
łego stołu. Ot, po prostu 
spotkanie ludzi rozmiłowa­
nych w lekkiej atletyce. 
Właśnie trener Karpavi- 
ćius z dużą swadą dowo­
dził, że lekkoatletyka, to 
„świątynia świątyni”, gdy 
nagle któryś z uczestników 
pogawędki przyprowadził z 
sąsiedniego pokoju p. Hen­
ryka Kurauskasa. I oto 
„świątynia świątyń” ustąpić 
musiała miejsca Melpome­
nie.

Henryk Kurauskas, to 
jeden z najlepszycłi ak­
torów litewskich, a z pe­
wnością najlepszy inter­
pretator 1 odtwórca roli 
Hamleta. Występował on 
także w wielu filmach, a 
ostatnio kreował główną

Z €M p r « m w. Cf MWM y
do Wielkiego Konkursu-Plebiscytu
„Dziennika Bałtyckiego" i WZSP
Cenne nagrody czekają

ne I cenne. Pełną Ich listą 
podamy w przyszłym ty­
godniu. Oto niektóre: pral­
ka SHL, mlkroradlo „Eltra”, 
odkurzacz, prodiż elektrycz­
ny, torba podróżna. A włęa 
do idaieła! Przypominajmy, 
że termin Jest dwunasto- 
dniowy.

Brak hydraulika, gdy zep­
suł się kran, trudności xe 
znalezieniem elektromonte­
ra, któremu „opłaci się” 
przyjście do domu dla 
naprawienia uszkodzonego 
światła lub stolarza, który 
zechciałby w mieszkaniu 
klienta dopasować półkę, 
odświeżyć meble — to są 
kłopoty znane nam wszyst­
kim i powtarzające się we 
wszelkich wariantach jako 
problem USŁUG,

Niedostateczna jest nie 
tylko sieć usługowych war­
sztatów rzemieślniczych, spoi 
dzielni pracy, ozy 
świadczonych przez handel, 
ale formy usług nie nadą­
żają za nowymi potrzebami.

Uchwała Rady Ministrów 
z 9 lipca 1 w ślad za nią 
CZSP oraz szereg zarzą-imisowym 0:0. Kilkutysięcz- 
dzeń przewidujących ulgi po na publiczność z zadowołe- 
datkowe, inwestycyjne dla niem opuszczała stadion, na 
zakładów usługowych, ulat- którym oglądano mecz pił- 
wienia w zdobyciu lokali na karski naprawdę na wyso- 
punkty usługowe — wszy- kim poziomie.

Giścina wiltńskich 
piłkarzy w Elblągu

Drugi występ piłkarzy wl- 
uslug i łebskiego Spartaka na Wy­

brzeżu — tym razem w El­
blągu — zakończył się (do­
nosiliśmy już o tym wczoraj 
w kilku zdaniach) podobnie 
jak i w Gdyni wynikiem re

stko to stwarza obecnie do­
godne warunki dia rozwo­
ju usług. Chodzi tylko o to 
by powstawały usługi istot­
nie potrzebne, by zachować 
jakieś proporcje. Nie mogą 
np. powstawać same punkty 
szewskie czy fryzjerskie.

Powolan'e przy radach na 
rodowych komisje do spraw 
usług analizują potrzeby spo 
leczeństwa gdańskiego w 
dziedzinie usług. By jednak 
obraz potrzeb usługowych 
był pełny, warto do staty­
styk i wskaźników ekono­
micznych dorzucić głosy spo 
leczeństwa, wypowiedzi za 

. interesowanej ludności. Dla 
tego „Dziennik B a ł- 
t y o k i” wspólnie z Woje­
wódzkim Związkiem Spół­
dzielni Pracy, który jest 
głównym gestorem w usłu­
gach organizuje WIELKI 
KONKURS — PLEBVSCYT, 
do którego zapraszamy 
wszystkich mieszkańców 
trójmiasta 1 miast powia­
towych naszego wojewódz­
twa.

rolę w filmie litewskim. | Powiedźcie co sądzicie o
o bohaterze narodowym — 
Janonisie. Nawiasem mó­
wiąc w filmie tym wystę 
powała również jego żo­
na, także artystka — Elc- 
nos Jakute.

— Biedny Jorik! Znałem go 
Horacy. Ach, lo był łobuz o 
niewyczerpanym dowcipie, o 
wspaniałych pomysłach...

O trzeciej nad ranem w 
pokoju hotelowym nr 47 
słuchaliśmy Szekspira. I to 
w jakim wykonaniu! To 
nie ważne, że po litewsku.

Henryk Kurauskas moc­
no przeżywa swoją rolę. 
Dla niego Hamlet, to — 
jak mówi — nie jeden czlo 
wiek, a sto, dwieście osób 
w jednym ciele duńskiego 
sieroty — królewicza. Poza 
tym p. Henryk mówi nie­
źle po polsku, bardzo chciał 
by przyjechać do naszego 
kraju i... jest krewnym pol­
skiej aktorki filmowej •— 
Bożeny Kurowskiej.

Lech Drapiński

Drużyna gości litewskich 
zademonstrowała obok do­
skonalej techniki grę szyb­
ką i nowoczesną, popartą 
przy tym nienaganną koneły 
cją. Do gości dostroiła się 
i drużyna gospodarzy, skła­
dająca się z zawodników 
Gdańska i Elbląga.

Wynik remisowy dla go­
spodarzy uznać należy za po 
myślny, gdyż przewagę —• 
szczególnie do przerwy i W 
pierwszych 15 minutach po 
przerwie — mieli goście, bom­
bardujący bez przerwy bram 
kę Salwacha. Jedynie dobrze 
grającej obronie z Koryn­
tem i Jarząbkiem na czele, 
zawdzięczać należy uzyska­
ny remis. Szczególnie dosko 
nałą formę wykazał Korynt 
rozbijając niebezpieczne a- 
taki gości.

Po meczu odbyło się spot­
kanie kierownictwa i dru­
żyny Spartaka z elbląskim 
aktywem MKKFiT. Udział w 
spotkaniu wzięli m. in. se­
kretarz KM PZPR Szpaków 
ski, sekretarz Prez. MRN Ra 
tajczak oraz przedstawiciele 
WKKFiT zastępca przewod­
niczącego Jurkiewicz i Al­
brecht. Wśród gości wileń­
skich znajdowali się prezes 
Federacji Litewskiej Piłki 
Nożnej Ułożą, trener państ­
wowy Saonalis, trener Gru- 
szas oraz redaktor „Wieczór

usługach i jakie — są wam 
potrzebne!

Prosimy o wypełnienie za 
łączonego KUPONU. Udzie­
lenie odpowiedzi na 4 pierw 
szo pytania jest warunkiem 
wzięcia udziału w losowa­
niu nagród. Za odpowiedź 
na pytanie piąte przewidzia­
na jest dodatkowa nagroda, i n7ch Nowin Rubmsonas. 
Również dodatkowe nagro-1 Spotkań1? odbito sić w 
dy przewidziane są za ob- j bardzo serdecznej afmosfe 
szerniejsze wypowiedzi na rze- a na z?koń
temat formy i sieci usług. 
(Można odpowiedzi pisać nie 
na kuponie, a kupon z naz­
wiskiem, adresem i zawo­
dem dołączyć).

Termin nadsyłania odpo­
wiedzi na adres naszej re­
dakcji (Gdańsk, Targ Drzew 
ny 3/7 — Dział Miejski 
„Konkurs — Plebiscyt”) u- 
piywa we wtorek 22 listopa­
da. (Obowiązuje data stem­
pla).

Jak już informowaliśmy 
nagrody dla uczestników 
konkursu ufundowane przez 
WZSP są bardzo atrakcyj­

nie prze­
wodniczący MKKFiT Polak, 
dziękując drużynie Spartaka 
za rozegranie w E'biagu do­
brego spotkania, wręczył go 
ściom upominki od społe­
czeństwa elbląskiego. far)
■WWWtł.M WuffMWW WHMI

obywatelskiego wyrobienia. I fLÄS!“
(E) ‘karka gwarantuje wprawdzie

KUPON KONKURSOWY

1. Z jakich usług korzystasz w 
(mieście)? ...............................

swojej dzielnicy

2. Czy jesteś z nich zadowolony, czy nie
go? ..........

i dlacze-

Centr ala 150*4!
fJdań k Tare Drtpwnv 3 <
Sekretariat Redakcji 115-80
Dziat Miejski 315-1 i
Dział Gosp - Morski 113-2Ż
Dział Teren Rolny 118-91
Sml-Ho i Szczerze ora? Ul 
ne działy — iarzv central?
Dyr wydawnictwa no- n
Red nocna 335-60
Biuro Oełoszeń 
Oddział w Gdyni:

335-80

ul. Swicto*ańska 9 
Oddział w Elblągu;

27-51-

3. Jakich punktów usługowych (Twoim zdaniem bar­
dzo potrzebnych) brak w Twojej dzielnicy (mieście)?

4, Jakie nowe usługi należałoby wprowadzić? (np. 
ranne rozwożenie pieczywa do domów, prasowanie
męskich koszul itd.) ..........

5. pytanie dodatkowe: He w przybliżeniu wydajesz
na usługi (rocznie) i ile preliminujesz na rok 1961, 
jeśli będą zorganizowane potrzebne usługi .

Imię i nazwisko 
Adres .
Zaiwód

ul. Grunwaldzka 31 20-35

Pismo redaguje kolpglum 
w składce: Wacław Hyra 
— redaktor nacrplny Wł 
Mroczkowski — z-ca re­
daktora naczelnego W. 
Meżnicki — sekretarz re­
dakcji. W Mergel i M 
Podgóreczny.

Nakładem 
Gdańskiego 
Wydawnictwa 
Prasowego 
RS W ..PRASA"

Warunki prenumeraty. 
Zamówienia i przedołats 
na prenumeratę przyjmo­
wane są w terminie dc 
dnia 15 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres pr* 
numeraty — przez,: urzędy 
pocztowe. listonosz,y iras 
oddziały i delegatury . RU­
CHU” Można również za­
mawiać prenumeratę Inko 
nując wpłaty na konto 
PKO Gdańsk nr 52-6-141 - 
Przeds. Upowszechniania 
Prasy 1 Książki „Ruch” 
Gdańsk, ul. Tkacka 9/1« 
CENA PRENUMERATY 1 
miesięcznej zł 12.50, kwar­
talnej zł 37.50 półrocznej 

75.—, roczne) zł ISO.—

Skład 1 druk: Gdańskie
Zakł Graficzne w Gdańsku

M-6, zam. 2141
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GQĄNSKIE BIURO PRO.TEKTÖW 
BUDOWNICTWA KOMUNIKACYJNEGO

W GDAŃSKU - WRZESZCZU 
ul. Grunwaldzka 139-145 

telefon: miejski 43781-84 
kolejowy 1671-75

przyjmuje na lata 1981-65
zlecenia na opracowanie dokumentacji projektowo kosz­
torysowej w zakresie inwestycji, kap. rem. i wszelkiej 

przebudowy

i dziedziny budownictwa komunikacyjnego
m. in. projektowanie układu bocznic i stacji kolejowych, 
zakładowych oraz związanych z tym urządzeń zabezpie­

czenia ruchu pociągów.
dyrekcja5531-K

i im ii m b mm ■

OGŁOSZENIA DROBNE
matki monialn e

WDOWA solidna, z włas­
nym mieszkaniem pozna 
pana od lat 50. Cel matry 
monialriy. Oferty: ,,Dzień
hik Bałtycki”, Gdynia — 
pod „SM-4W17’1. G-46 017 
WDOWA lat 48, przystoj­
na. inteligentna, niezależ­
na, z 2-pokojowym miesz 
kaniem w Pucku pozna 
religijnego pana w celu 
matrymonialnym. Makow­
ski, Puck, Biuro Matry­
monialne. PG-2177

N1LIÜ < HO MOŚCI

DOM 4 pokoje, kuchnia, 
weranda, pomieszczenie na 
warsztat, chlew, siła, świa 
tło, działka 1200 m 'kw.— 
sprzedam. Rumia, Grun­
waldzka 84. G-46009
DOMEK jednorodzinny ta­
nio sprzedam (mieszkanie 
zastępcze). Janowo, ulica 
Wrocławska 19, pow. Wej­
herowo (vis ä Vis ogrod- 
nika). G-460/6
W V DZIERŻAWIĘ, sprze­
dam gospodarstwo, zabu­
dowania -15 ha. Jonaczyk, 
Szczerbięcin, pow. Tczew.
_____________________G-415-10

OFICYNA mieszkalna z 
garażem i kurnikiem oraz 
1 ha ziemi koło Gdańska 
sprzedam. Dojazd autobu­
sem nr 112 przyst. Płonią 
Mała, ul. Sztutowska nr 35.

___ G-41683
MAM na sprzedaż nieru­
chomość rogowy dom przy 
dworcu kolejowym. Tczew 
— Gdańslka 41 m. 3.

P-2176

KUPNO
SAMOCHÓD „Gaz 67” tyl 
ko w dobrym stanie, ku- 

:pię. Wiadomość: Wrzeszcz, 
ul. Grażyny 17 m. 8.

G-41707
FORTEPIAN wysokiej kia 
syt kupi zaraz Teatr Mu­
zyczny, Gdynia, tel. 69-15.

G-41748
POLIETYLEN (granulowa­
ny) skupuje dla celów 
pr od u k c y j n y ch S półd ziel- 
nia. Pracy „Gedania”, 
Gdańsk, ul. Długa Grobla 
8/10, teł. 315-37. G-416S4

WANNĘ lekką, przenoś­
ną, nie za dużą kupię. Gdy 
nia, Abrahama 22 m. 3, 
tel. 39-26. G-48011

S P K /. fc D A Ż
PIANINO sprzedam. so 
pot, Dzierżyńskiego 3/4.
___________________ ____P-2128
MOTOROWER „Simson” 
stan dobry, sprzedam. Sy- 
nak, Pelplin, Mickiewicza
30._____ ___________ P-2155
MASZYNĘ „Singer” sprze 
dam. Gdańsk, Obrońców 
Poczty Polskiej 10 m. 4.
______________________ G-41699
FORTEPIAN do ćwiczeń 
tanio sprzedam. Gdańsk, 
Łąkowa 34/3 G-41702
FUTRO ba rany argentyń­
skie, duży rozmiar, „Sko­
dą 1101” sprzedam. Tel. 
312-69 po 15.____ G-41710

KURY sussexy, nioski 300 
sztuk pilnie sprzedam. Te 
lefon 512-89 godzina 12 — 
18. G-41758
MAGIEL na gorąco sprze 
dam. Gdańsk, Łagiewni­
ki 8.__________ G-41711
FERMĘ kur pud Malbor­
kiem wydzierżawię lub 
przyjmę wspólnika. Miesz­
kanie zapewnione. Ja­
strzębski, Dąbrówka Mal- 
borska, pow. Sztum.

. _______ ______ __G-41716
FUTRO damskie, eleganc­
kie, prawie nowe okazyj­
nie sprzedam. Wrzeszcz, 
Marksa 25/2. G-41723

NORKI hodowlane czarne 
z klatkami 1.000 zł, koł­
nierze, skórki lisów srebr 
nych, niebieskich sprze­
daje Gdynia, Dworcowa 
7/11, I piętro. G-46025
2 MASZYNY do prania, i 
na chemicz.ne czyszczenie, 
25 kg suchej garderoby, 
druga 15 kg bielizny mo­
krej, nadające się na wieś 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Gdynia, ul. Koman­
dorska 18, Jeleńska.

G-46024
SKUTER „Vespa” cena 
około 10.000 zł, sprzedam. 
Telefon 437-16. G-41729
TELEWIZOR amerykań­
ski „Admiral”, magneto­
fon „Spalis”, powiększal­
nik „Krokus”, aparat 
„Zorki” radio „Stolica” 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Partyzantów 63/19. G-41736
DWA piece kaflowe, brą­
zowy, zielony, sprzedam. 
Gdynia, Słupecka 11/6.

G-46008
TE LEW 1Z.OR „Zn a mi a ’ ’,
duży ekran 17, zdalnie ste 
rowany z anteną 8.000 zł, 

sprzedam. Oglądać godz. 
17 — 20, Gdańsk, Kurza 
14/10. ____ _ G-41744
SŁUPKI metalowe, bra­
my, kościąrkę nową sprze 
dam. Gd. — Orunia, Ma­
łomiejska 6,.warsztat

G-41680
SAM OCH O D „Citroen 11 
BŁ” sprzedam. Gdańsk 
Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 
48 m. 1. G-45994

PEKIŃCZYKI sześciotygo­
dniowe sprzedam. Gdańsk, 
Igielnicka 4/4 od 14.

G-41724
PIANINO okazyjnie sprze 
dam. Gdańsk, ul. Króli­
karnia 20 m. 6. G-41726
SAMOCHÓD osobowo-ba- 
gażowy „P-70 Combi 
transformator 220 V 
10.000 V 500 VA okazyjnie 
sprzedam. Kościelny, So 
pot, 20 Października 758a 
m. 6, w godz. 16 — 18.

G-41727
SKORKI z nutrii uszla­
chetnione na wydry na 
futro tanio sprzedam. Te­
lefon 30-682 po 17.

'N G-41743

LOKALE
ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie pokój, kuch­
nia, wygody w centrum 
Elbląga przy przystanku 
tramwajowym na pcdobne 
albo pokój na trasie 
Gdańsk — Gdynia. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „41521”.

G-41521
ZAMIENIĘ duży, ładny 
pokój z używalnością ku­
chni i łazienki, I p.. ul. 
Grunwaldzka na pokój z 
kuchnią i łazienką (samo­
dzielne) w nowym budów 
nictwie. Oferty kierować: 
Wrzeszcz, skrytka poczto­
wa 74. G-41650

Dnia 8 listopada I960 roku zmarła po 
długiej chorobie

ś. t p.

Maria Buchwald
nr. 3. 12. 1895 roku

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 10 bm. 
o godz. 7 w kościele Chrystusa Króla w 
Gdańsku. Pogrzeb z kaplicy na Srebrzysku 
przy cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu 
dnia 10 bm. o godz. 15, o czym zawiada­
miają w smutku

SYN I RODZINA
41762-G

PRZYJMĘ kawalerów na 
pokój. Gdynia - Pogórze, 
Leśna 17, autobus 102,

G-46001
| i POKÓJ umeblowany w 

1 domku jednorodzinnym w 
IJ Gdyni wyna jmę starszemu 

j panu źa kaucją. Stoczniow 
i ców 10, tel. 68-33, G-41696
I ZAMIENIĘ duże 2 poko-
j je, kuchnia komfortowe z 
telefonem na 2 małe po- 

llcoje. Wrzeszcz, Chopina 
| 25/2. G-41703
[WARSZAWA: 2 pokoje,
kuchnia, wygody zamienię 

I na 3-pokojowe, wygody w 
I Gdyni. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod

| .,S-46018”.___________ G-46018
ZAKŁAD fryzjerski w cen 
t.rum trójmiasta kupie,. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk pod „41704”.

G-41704

Koledze
ADAMOWI BUCHWALDOWI 

wyrazy szczerego współczucia z powodu 
śmierci

Jego matki
składają

G-41792

Zarząd i członkowie
K. S. „Spójnia” w Gdańsku

ZAMIENIĘ 2.5 pokoju, ku 
nia, możliwość kupna ca­
łego domku na 2 pokoje 
z wygodami. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pr d
.,41706”.______________ _G-41706

[i PIĘKNE dwa pokoje, ku­
chnia, weranda, ogródek, 
c. o. zamienię na dwa po- 

; koję nowe budownictwo 
i Wrzeszcz. Dzwonić 340-18
j r d_17._____________G-41709
I STUDENTKA pracująca po 
I szpikuje pokoju w Gdań- 

l! sku iub Wrzeszczu. Tel. 
317-51 wewn. 67 do 15. 
_________________ G-41714
ZABRZE: 3 pokoje z wy-' 
g, darni zamienią na po­
dobne lub mniejsze w 
trójmieście lub okolicy.— 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod ,,S- 
46022”. G - 46022

W dniu 7 listopada 1960 r. zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż

ś. t p.
STEFAN KIRSZENBAUM

lat G9
Pogrzeb nastąpi w dniu 11 listopada 1960 r. o godz. 15 na 

cmentarzu Centralnym na Srebrzysku, o czym zawiadamia po­
grążona w głębokim smutku
G-11803 Z G NA____

Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY
rezerwę robotników portowych grup A, B i C 
w dniach 10, 11 i 12 listopada br. na wszystkie 
zmiany.
Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu 
przyjmuje się do rezerwy robotników portowych, 
mężczyzn w wieku od lat 21 do 45.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych w godz. 
od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt w Gdyni przy 
ul. Rotterdamskiej 9, I piętro, pokój 114, tel. 23-18.

5546-K

Oddaj swą krew
dla potrzeb lecznictwa.

Zgłoś się
do najbliższej Stacji 
Krwiodawstwa lub pla­
cówki PCK.

Sprzedamy
aparaturę radiową

wraz z megafonem

Cena do omówienia na 
miejscu. PZGS Lębork.

PG-2178

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
duże pokoje z balkonem, 
telefonem, kuchnia, przej­
ściowa, łazienka w Sopo­
cie na mieszkanie dwupo- 
kojowe samodzielne z te­
lefonem i łazienką. Ofer­
ty kierować: Leokadia Ba 
ran, poste-restante Sopot. 
_____ ________________G-41719
POKÓJ sublokatorski do 
wynajęcia Sopot. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „41722”. 
___________________ G-4H722
MGR INŻYNIER z żoną 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego na rok. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”,
Gdańsk pod ,,41725”.

__  G-41723
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju z kuchnią lub 
wspólną kuchnią wydzie­
lone w trójmieście lub po 
za trójmiastem z dobrą 
komunikacją. Oplata z gó 
ry. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„41756”. G-41756
SAMODZIELNE 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród 
Oliwa zamienię na mniej­
sze warunek c. o. Oferty: 
„Dziennik- Bałtycki” — 
Gdańsk pod „41730”.

________ G-41730
ZAMIENIĘ dom jednoro­
dzinny 2 pokoje, kuch­
nia, ogród, możność trzy­
mania hodowli Orunia — 
Kol. Zaranie 28 na dwa 
pokoje z kuchnią. G-41732
ZAMIENIĘ pokój, używal­
ność wygód Sopot na dwa 
lub jeden pokój, kuchnia 
samodzielne Sopot. Warun 
ki do omówienia. Oferty: 
„Dzien-nik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „41734”.

G-41734
SOPOT: 2 pokoje, balkon, 
kuchnia samodzielna, co., 
łazienka wspólna, zamie­
nię na podobne lub 3 po­
koje najchętniej samodziel 
ne, dopłacę. Oferty: So­
pot, skrytka pocztowa 45.

______ G-41740
ODDAM na lipiec dwa po 
koję, kuchnia, łazienka, 
garaż za pożyczenie pie- 
nie.dzy, zabezpieczenie hi­
poteka lub wekslowe. Wa 
runki korzystne. Gdynia, 
Wzgórze Nowotki, Ludo­
wa 21. , G-46013
WYNAJMĘ pokój samot­
nemu z osobnym wej­
ściem. Grabówek, Kom. 
Paryskiej 45._____  G-46007
ODKUPIĘ udział w spół­
dzielni na mieszkanie dwu 
pokojowe z wszelkimi wy 
godami ewentualnie za­
mienię duży pokój z uży­
walnością kuchni, łazien­
ki na samodzielne 2-poko- 
jO'we z wygodami. Mogę 
dać samochód, dopłacić 
lub całkowicie sfinanso­
wać. Czekam także innych 
propozycji. Warunek tyl­
ko Gdynia - śródmieście, 
Kamienna Góra, Wzgórze 
Nowotki. Poważne oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-46015”.

______________ G-46615
ZAMIENIĘ pokój z ku ch- 
nią, wygodami samodziel­
ne na dwupokojowe. lub 
większe w Gdyni. Wiado­
mość: Świętojańska 137/2.
__________________ ____ G-4 6016
DWA pokoje do wynaję­
cia samotnym. Gdynia - 
Pogórze, Leśna 3 a.
______________________ G-46023
INOWROCŁAW: mieszka­
nie samodzielne, słonecz­
ne, I piętro, duża kuch­
nia i 2 pokoje, łazienka, 
gaz, zamienię na dwu lub 
trzypokojowe" w trójmiaś­
cie. Oferty: „Dziennik Bał
tveki”, Gdańsk — pod 
„41747”. G-41747
SAMOTNY poszukuje pil­
nie pokoju na okres pię­
ciu miesięcy. Tel. 322-67.

G-41750

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych — 
Gdańsk, ul. Ułańska 13-15 zatrudni od zaraz 
5 ślusarzy z świadectwem czeladniczym i prak­
tyką wg grupy uposażenia VII — IX na stano­
wisku ustawiaczy, 10 robotników bez kwalifi­
kacji do transportu wewnętrznego. Uzgodnienie 
warunków płacy poza skierowaniem Urzędu Za­
trudnienia. Piaca wg stawek nowych układu 
zbiorowego przemysłu metalowego z protokó­
łem dodatkowym nr 28. 5517-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA
zatrudni

w związku ze szczytem przeładun­
kowym w porcie
KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN
w wieku od 21 — 45 lat jako robot­
ników przeładunkowych.

I Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział
kadr Zarządu Portu Gdynia, ul. Rot 

I terdamska 9, pok. 10. 5383-K

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni od zaraz każdą 
ilość mężczyzn w wieku od lat 21 do 45 do prac 
przeładunkowych oraz magazynierów, ślusarzy 
i elektryków. Dla osób posiadających prawo 
jazdy są możliwości zatrudnienia w charakte­
rze operatora sprzętu zmechanizowanego. Kan­
dydaci winni posiadać skierowani« z Prez. MRN 
oraz zaświadczenie i opinię z ostatniego miej­
sca pracy. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr ZP 
Gdańsk — Nowy Port, ul. O liwska 35, pok. 5. 
5505-K

Inżyniera, magistra na stanowisko kierownika 
laboratorium oraz majstra z branży owocowo- 
warzywno - grzybowej — poszukują od zaraz 
Chojnickie Zakłady Przetwórcze „Las” w Bru­
sach, pow. Chojnice nr tel. 5. 5513-K

DWIE pracujące panien­
ki poszukują pokoju sub­
lokatorskiego. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, — 
Gdańsk pod „41751”.

G-41751

ZGUBIONO prawo prakty 
ki lekarskitej na nazwisko 
Damazy Rundt, ląk.-med. 
wydane dnia 12. VI. 5.3 r. 
Prez. WRN Gdańsk, nr 968, 

G-41728
SOPOT: 2 duże oddzielne, 
słoneczne pokoje, weran­
da, co„ gaz, piwnice
wspólna kuchnia, wygody 
(1 rodzina) zamienią na 
samodzielne trójmiasto. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk ped „41753”.

G-41753

PRACA

CZELADNIK krawiecki po 
trzebny. Sopot, Pułaskie­
go 19. G-411695
GOSPOSIĘ samodzielnie
gotującą, . zdro-wą, czystą 
na przychodne zatrudnią. 
Referencje konieczne. — 
Zgłoszenia: Gdynia, Świę­
tojańska 44 m. 35 po go­
dzinie 18 (lewy dzwonek).

G-45984
SAMODZIELNA do dzieci 
potrzebna zaraz. Orunia — 
Ramułta 4 m. 3 (za dwor­
cem). G-41708
STOLARZA i ucznia sto-« 
Jarskiego przyjmą. Stolar­
nia, Sopot, 20 Październi­
ka 666. G-41720
CZELADNIKA do piekar­
ni przyjmą od zaraz. U- 
trzywanie i mieszkanie za 
pewnione. Gdynia - Wito- 
mino, ul. Słoneczna 2.

G-46010
UCZEŃ piekarski, gospo­
sia czysta do dwóch osób 
potrzebni. Warunki bar­
dzo dobre, referencje ko­
nieczne. — Wiadomość:
Wrzeszcz, , ul. Wiązowa 1 a 
sklep tel. Oliwa 107.

G-41731
POMOC dochodząca do
dziecka na 5 godzin dzień 
nie przyjmą od zaraz. — 
Gdańsk, ul. Heweliusza
2—6 kl. B m. 5. G-41739
POMOC do dziecka rocz­
nego przyjmą. Warunki 
dobre. Siemińska. Oliwa, 
ul. Grunwaldzka 478 miesz 
kania 19 (wieżowiec).

G -.41741
DZIEWCZYNĘ do ogrod­
nictwa przyjmą. Zgłosze­
nia: Gdynia, Kielecka 1.

G-46020
NIANIA do malutkiego
dziecka potrzebna natych­
miast. Gdańsk, Stajenna 
4/3 (nad apteką). G-41745
UCZNIA przyjmie zakład 
tapicerski. Gdańsk, ulica 
Igielnicka 1 tel. 353-73.

G-41746
UCZENNICA po ukończe­
niu 9 klas może sią zgto-1 
sić Pracownia kapeluszy 
„Ewa”, Wrzeszcz, Grun- 
waldzka 79. G-41752

Z G U B Y

ZGUBIONO świadectwo
ukończenia klasy siód­
mej szkoły podstawowej 
na nazwisko Ginter Barr 
ton, Wejherowo, Ks. Scie 
giennego 6. G-4601S
ZGUBIONO przepustką — 
tymczasową Stoczni Gdań 
skiej Władysław Radulski, 
Gdańsk, Chłodna 7 a.

G-41700
ZGUBIONO bilet wolnej 
jazdy rodzinny nr 2430 Te 
resa Litka, zam. Gdańsk, 
ul. Łąkowa 34/3. G-41701

DYREKCJA Technikum Me 
chaniczno - Elektrycznego 
w Gdańsku unieważnia 
zagubioną legitymację — 
szkolną nr 374 "na nazwi­
sko Andrzej Michalski.

G-41754
ZGUBIONO przepustkę — 
Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko Stefan Kopczyń­
ski, Gd. - Wrzeszcz, K. 
Marksa 4/8. G-41755

NAUKA
NAUCZYCIELA języka an 
gielskiego poszukuje przed 
szkole w Gdańsku. Ofer­
ty składać do 15 bm.: 
„Dziennik Bałtycki” — 
ped „41717”. G-41717
ENGLISH FOR FOREI­
GNERS. — Ostatnie zapi­
sy dorośli oraz dzieci — 
SZKOŁA 31, Wrzeszcz — 
Marchlewskiego 16 b, po­
niedziałki, środy, piątki — 
godzina 16. G-41742
ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Mi szewskie go 12 powiada­
mia, że dnia 13 listopada 
1960 r. o godz. 9 rano o- 
twiera zaoczne kursy przy 
gotowujące do egzaminów 
czeladniczo - mistrzowskich 

W zawodzie: ŚLUSAR­
SKIM OGÓLNYM I ŚLU­
SARSKIM SAMOCHODO­
WYM. Zapisy przyjmuje 
sekretariat do dnia 10 li­
stopada br. telefon 413-82.

K-5513

LEKARS KIE
SKÓRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
przy Chopina 16.30—18.30.

■ G-46005
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tele­
fon 512-87. G-41317
DR KRAJEWSKI skórne
— weneryczne, Wrzeszcz, 
Marchlewskiego 13 (obek 
dworca) tel. 416-97, G-41301 
DR WOIODŻKO skórne
— weneryczne, Wrzeszcz, 
Marksa 88 róg Mickiewi­
cza, telefon 427-06. G-41505 
SPECJALISTA skórne — 
weneryczne dr WĘŻYK po 
wrócił. Wrzeszcz, Jesiono­
wa róg Grunwaldzkiej — 
godz. 19—20 tel. 438-83.

G-41351

tkę

B
äj

/GUBIONO p 
Stoczni Gdań 
sław Rudnicki 
E. Plater 19.
ZGUBIONO di 
kaniową na nazwisko An­
tonina Obrebska, Sopot — 
Grunwaldzka 91 m. 9.

G-47137

G-41749 
miesz

ROŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilczur podpalany. Gd. - 
Oliwa, Szczecińska 61 a.

G-41738
ZA rzuconą obelgę i znie- 

;nie ob. Bogumiły 
Koss zamieszkałej w Sta­
rej Kiszewie w dniu 11 
września na dożynkach z 

najmocniej przepra 
szam. Edwin Bruniecki — 
Stara Kiszewa. G-41676
POSZUKUJĘ garażu we 
Wrzeszczu. Tel. 422-90.

G-41674
ODWOŁUJĘ obelgę rzuco­
ną dnia 4. XI. 60 r. na 
Leona Szablewskiego za­
wiadowcę stacji Rumia — 
Alojzy Szreder, Rumia — 
Gdyńska 33. G-46006
POSZUKUJĘ pożyczki 40 
tysięcy na okres « rniesią 
cy. Zabezpieczenie. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty. „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-46014”.

G-46014

Stocznia Gdańska przyjmuje stale robotników 
w zawodzie: ślusarza, monterów konstrukcji sta* 
lowych, monterów rurociągowych, kowali, sto* 
Jarzy, elektryków oraz robotników niewykwa* 
lifikowanych z możliwością przyuczenia w za­
wodzie montera kadłubowego, montera rurocią* 
gowego. spawacza elektrycznego i do pracy na 
stanowiska strażników do straży przemysłowej. 
Kandydaci. . mieszkańcy trójmiasta oraz sąsia­
dujących powiatów, z możliwością codziennego 
dojazdu do pracy winni zgłaszać się do biura 
przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana 
z Kolna 31. Kandydat winien posiadać skiero­
wanie z Prez. MRN oraz zaświadczenie i opinię 
z ostatniego miejsca pracy. Wynagrodzenie ,w-g 
układu zbiorowego pracy oraz deputat węglo­
wy i inne świadczenia pracownicze. 5377-K
Dyrekcja Gdańskich Zakładów Sprzętu Okrę­
towego w Gdańsku, ul. G robla Angielska "3-5 
zatrudni od zaraz po uprzednim skierowaniu 
z Urzędu Zatrudnienia jednego inżyniera kon­
struktora z praktyką. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w referacie kadr w godzinach 
od 7 do 15. 5520-K
Księgowego finansowego od natychmiast zatrud 
nią Zakłady Przemysłu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Pruszczu Gd., ul. Grun­
waldzka 25b. Wymagane średnie wykształcenie 
oraz 2 lata praktyki w księgowości. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego plus deputat wę­
glowy. Zgładzać się u gł. księgowego. 5542-K
Gdańska Wytwórnia Części Samochodowych w 
Oliwie, ul. Grunwaldzka 481 — przyjmie od za­
raz technika - mechanika do działu gł. techno­
loga. Zgłoszenia przez Urząd Zatrudnienia przyj 
mu je st. insp. kadr. 55.41-K-
Szkoła Morska zatrudni inżyniera lub technika 
budowy maszyn okrętowych z co najmniej 3- 
letnim stażem pracy warsztatowej, tcchnika-me 
chanika z co najmniej 3-letnim stażem pracy. 
46030-G
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. W. 
Wróblewskiego w Gdańsku zatrudnią od zaraa 
ślusarzy, blacharzy, spawaczy autogenicznych, 
technika samochodowego z praktyką, technika- 
chemika i ekonomistę oraz robotników do prao 
przeładunkowych w akordzie. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego obowiązującego w prze­
myśle tłuszczowym. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr Zakładów Tłuszczowych im. Gen W. Wró­
blewskiego w Gdańsku - Letnicy, ul. Wiślna 19, 
5503-K
Kino „Zamech” w Elblągu zatrudni na stano­
wisko kinooperatora ze znajomością mechaniki, 
elektryki i radiotechniki. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. G-1598
Zakłady Rybne w Gdańsku, ul. Sienna Grobla 7 
zatrudnią 1 księgową o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych z wyższym lub średnim wy­
kształceniem. Warunki do omówienia na miej­
scu. 4172i-G
Elbląskie Zakłady Przemysłu Terenowego — 
Elbląg, ul. Wigilijna 47, teł. 28-85 zatrudnią na­
tychmiast inżyniera lub technika na stanowisko 
kierownika kontroli technicznej, obeznanego z 
przetwórstwem tworzyw sztucznych oraz jedne­
go elektryka o wysokich kwalifikacjach. Wa­
runki płacy do uzgodnienia z dyrekcją. 5529-K
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego Nr 1 w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Mickiewicza 9 zatrudni od zaraz: pracowników 
umysłowych — st. referenta eksploatacji i spe­
dycji oraz ekspedytora wysyłkowego, wymagane 
wykształcenie-średnie, pracowników fizycznych 
— 5 brygadzistów spedycyjnych, 15 ładowa­
czy, 1 brygadzistę montera samochodowego. Wa 
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
41713-G
..... ........ ........... ..—I --------- - -------'■■■' 1 ■
Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni za­
trudni od zaraz następujących pracowników: 
wykwalifikowanych spawaczy i kowali oraz 1 
wykwalifikowaną maszynistkę ze znajomością 
języka rosyjskiego i Umiejętnością pisania na 
maszynie rosyjskiej. Warunki płacy zgodnie z 
układem zbiorowym pracy dla przemysłu me­
talowego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr sto­
czni w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, po uprzed­
nim przedłożeniu zaświadczenia i opinii z ostat­
niego miejsca pracy oraz skierowania z Wyriz. 
Zatrudnienia Prez. MRN w Gdyni. 5537-K

PRZFTARfil 1 1 fpvT AC.! F

Pelplińskie Zakłady Stolarskie w Pelplinie — 
pow. Tczew sprzedają samochód ciężarowy m-ki 
„Mercedes” o ładowności 3000 kg (wycofany i 
eksploatacji) — zgodnie z zarządzeniem Pań­
stwowej Komisji Cen z dnia 10. 7. 1957 r. (Mo­
nitor Polski Nr 56, poz. 354). Cena wynosi 8 
tys.- złotych.

Bliższych informacji udziela dział transportu. 
5514-K___________________________________

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Gdańsku, ul. Kliniczna 2-a — ogłasza 
przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu 
marki „Phänomen” — nie na chodzie.

Cena wywoławcza 26,000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24. 11. 1960 r. 

o godz. 10 w warsztatach MPGK Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 6, tel. 430-15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej. 
5540-K
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I n icjatywa
Gdańskich Zakładów Przem. Piekarniczego
Nie tylko bułeczki 
ale i ' ...ślizgawka

XlT- kwietniu br. zamieści- 
” łem w „Dzienniku 

bałtyckim” artykulik pt. 
i,Swińska kolomyjka”. Opi­
sywałem w nim trudności, 

jakie natrafiały Gdań­
skie Zakłady Przemysłu Pie 
karniczego przy zakupie pro 
Biąt na hodowlę przyzakła­
dową. Bo są przecież zmiot 
ki na karmę, zakontrakto­
wano od jednostki wojsko­
wej zlewki, przygotowano 
pomieszczenia, a przydzia­
łu prosiąt ani rusz dopro- 
*!ć się nie można było.

Minęło pół roku i odez- 
Wal się telefon.

— Panie redaktorze — mó 
Wił dyrektor Mazurowski — 
frdyby pan miał czas, mo­
glibyśmy obejrzeć, jak dziś 
wygląda nasza hodowla. Bo 
właśnie jutro odstawiamy 
pierwszą partię 15 sztuk 
tuczników, łącznie ponad 
1800 kg.

A więc jedziemy na Sto 
gl. Tu są dwa baraki. Sta­
ły niewykorzystane przez 3 
lata. Wy reperowano je, wy 
dezynfekowano (przy wej­
ściu stoi skrzynka dezyn­
fekcyjna, na którą trzeba 
koniecznie nadepnąć, wcho 
dząc do baraku), wmontowa 
no karmniki. We wszyst­
kich „przedziałach” po kil­
ka świnek rozmaitego wie­
ku i wagi. Te z kraju właś 
nie dziś, 9 listopada opusz­
czą swoje boksy. Osiągnę­
ły wymaganą wagę. I odtąd 
co miesiąc część z 230 sztuk 
wędrować będzie do rzeźni. 
Są także już pierwsze pro­
sięta własnego chowu. Przy­
szły na świat przed dwoma 
dniami. Jest ich tylko 6, 
ale następne maciory są już 
kryte i dostarczą następnej 
partii młodzieży.

Przy tuczami jest 5 ha 
gruntu. Zasiano tam zielon 
kę i ziemniaki. W roku 
przyszłym asortyment dań 
świńJguch zostanie uzupeł­
niony przez buraki pastew­
ne.

— Będziemy teraz sprze­
dawali bułeczki od razu z 
wędliną — śmieje się dy­
rektor Mazurowski.

Eksperyment z hodowlą 
przyzakładową w Gdań­
skich Zakładach Przemysłu 
Piekarniczego udał się. Po­
większył ilość mięsa na ryn 
ku i przysporzył Zakładom 
dodatkowych dochodów.

Przy sposobności zaintere 
sowaliśmy się spraivą ka­
wiarni na wyspie na Radu 
ni. Otwarta została w cza­
sie Dni Gdańska, czyli póź­
no. Ponieważ i pogoda nie­
zbyt dopisywała, przedsię­
biorstwo okazało się niewie 
le wprawdzie, ale deficyto­
we. W roku przyszłym ka­
wiarnia będzie czynna od 
1 maja, co przedłuży jej se 
zon i wpłynie na jej uren 
townienie. A w zimie?

Otóż w zimie Gdańskie 
Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego planują zało­
żenie tu lodowiska. Cała 
wyspa ogrodzona będzie 
siatką, budynek kawiarni 
zostanie cofnięty, a wya 
pa zalana wodą. W ten 
sposób w samym niemal 
centrum miasta powstanie 
lodowisko, którego tak 
brak Gdańskowi.
To są wszystko rzeczy, 

które się robi ubocznie, do 
datkowo. A właściwa pro­
dukcja?

Właśnie nadeszła, wiado­
mość, że w ogólnopolskim 
wspólza wod n i et wie zakła­
dów piekarniczych za pierw

sze półrocze rb. Gdańsk 
zdobył drugie miejsce sa 
Bielskiem - Białą. Będzie 
więc musiał oddać sztan­
dar, zdobyty w poprzednim 
okresie. Ale i drugie miej­
sce w Polsce przy znanym 
ogólnie słabym wyposażeniu 
Zakładów jest sukcesem du 
żym. Czemu to zawdzięczyó? 
Powiedzą nam cyfry.

Plan produkcji został wy 
konany w 105,9 proc., plan 
akumulacji w 111,2 proc., 
plan zysków w 130,9 proc., 
i plan kosztów w 103,9 proc.

A co z jakością, na któ 
rą się jeszcze stale narze 
ka? Musimy przyznać, że 
się poprawia, choć w spo­
sób niedostateczny. Ale to 
już jest inne zagadnienie. 
Bardzo złożone 1 dlatego 
wymagające osobnego o- 
mówienia.

erg

Adresowane do “
Gdańskiego Okręgu Szkolnego
ZAPEWNIE w chwili, 

gdy «orientujecie się, 
U w artykule tym będzie 

raz jeszcze mowa o Pań­
stwowym Domu Dziecka 
na Oruni, zadacie pyta­
nie: co jest powodem tak 
wielkiego zainteresowania 
prasy tą właśnie placów­
ką?
Może z pozoru nasza od 

powiiedź będzie z serii tych 
„ni w pięć ni w dziesięć”. 
Odpowiemy mianowicie na 
pytanie... pytaniem: ozym
autorzy kilku artykułów 
(„Dziennik” z 14. VI, br.: 
Idee 1 ambicje”, z 12 I 13 

VIL br., dwa artykuły pod 
wspólnym tytułem: „W Do­
mu Dziecka na Oruni”) za­
służyli sobie na to, że na 
żaden z nich nie otrzymali 
ŻADNEJ odpowiedzi, która 
w świetle przepisów (okre­
ślających nawet termin obo 
wiązujący instytucję „kryty 
kowaną”) zwie się reagowa­
niem na krytykę prasową?

Pytanie za pytanie. Taką 
formę dyktuje również świa­
domość, że w ślad za nie­
dopełnieniem prawnego obo­
wiązku odpowiadania na

krytykę prasową, poszło po-1 zaliczyć «pnwę do ftędu 
zostawienie w Domu status pilnych, 
quo. Status quo, który — Wychowanie jest bo

Prośba i przyczynek
czyli przecena konieczna
Publikujemy głos przema­

wiający w imieniu rzeszy 
radio - amatorów. Sami trak 
tujemy go jako przyczynek 
do artykułu pt. „Faulstart 
wytwórni czy wygodnictwo 
handlowców”. Dz. Bałt. nr 
268 z 8 bm. Przypominamy, 
że w końcowych zdaniach 
artykułu postulowaliśmy w 
przecenianie wadliwie wy­
konanych zegarków, odku­
rzaczy, pralek, telewizorów 
itp. i sprzedawanie ich w 
oddzielnych sklepach lub 
stoiskach, jako niepełnowar 
tościowych (podobnie jak 
jest to z odzieżą, obu­
wiem itp.). I oto jeden z 
naszych czytelników donosi

mim 
tap»-

Na naszą „migawkę”, w vpra 
wie braku żarówek do latarek 
błyskawicznie odpowiedział 
nam MHD.

......pytają — za pośrednic­
twem „Dziennika Bałtyckiego” 
— nasi zacni klienci, gdzie moź 
na kupić żaróweczki?

A u nas, u nas! My tj. 
sklep MHD nr 45 przy ul. 
Grunwaldzkiej w Sopocie 
i mamy i mieliśmy przez cały 
czas pełen wybór żarówek. Po 
nadto mamy bateryjki płaskie, 
poszukiwane grube i duże, o- 
krągłe tzw. „amerykanki”, i 
malutkie okrągłe tzw. „palusz 
ki”. Służymy. Zapraszamy”.

Wiadomość z MHD 45 — * 
przyjemnością — przekazujemy 
naszym cztyelnikom.

mmę m, sppfgp 
W W

nam, że w Warszawie sKle 
py takie istnieją od dawna 
i bez kłopotu można w nich 
nabyć wadliwie wykonane 
części telewizorów i radio­
aparatów. Podobno Gdań­
skie Zakłady Radiowe T-18 
są jednym z dostawców tych 
sklepów, odsyłając do War­
szawy wszystkie wybrako­
wane detale, z* którymi u 
nas podobno nie wiadomo 
co robić. Tymczasem nasz 
czytelnik zwraca uwagę, że 
na Wybrzeżu istnieje pokaż 
na rzesza radioamatorów i 
majsterkłepków, którzy bez 
skutecznie szukają takich 
właśnie części do samodziel 
nej budowy czy naprawy 
odbiorników.

Po co więc odsyłać te 
części do Warszawy, sko­
ro można je przecenić na 
miejscu i sprzedać choć­
by w fabrycznym sklepie 
GZR na Długim Targu — 
pyta nasz czytelnik. Pod­
pisujemy się pod tym py 
taniem, projekt popiera­
my, a Wydziałowi Handlu 
i dyrekcji GZR przypomi 
namy: trwa właśnie kon­
kurs pn. „radioamatorzy 
na start” polegający 
na zachęcaniu do konstruo 
wania urządzeń radio­
wych. Pomóżcie radioama 
torom trójmiasta w zdo­
byciu niezbędnych, a 
wam niepotrzebnych ma­
teriałów! (z)

W myśl art. 16 ustawy o 
czasie pracy dodatkowe wy­
nagrodzenie za pracę w nad­
godzinach przysługuje rów­
nież osobom zatrudnionym w 
akordzie. Obliczenia stawek te­
go wynagrodzenia nie można 
dokonać bez bliższych danych 
W szczególności należy wie­
dzieć jaki system akordu u 
Was obowiązuje. Są różne sy­
stemy: akord na czas, akord
Jednostkowy, akord *— ugoda, 
akord prosty, akord progresyw­
ny itd. W sprawie naruszania 
przepisów o czasie pracy należy 
zwrócić się z wnioskiem o in­
terwencję do związku zawodo­
wego. Wynagrodzenia za pracę 
w nadgodzinach można docho- 
dxić »mi Zakładowa Komisie

obiektywnie rzecz biorąc — 
nie tylko nie ma racji bytu 
v/ placówce wychowawczej, 
ale powinien być natych­
miast zlikwidowany.

Wiadomo Jest nam, że po 
ostatnich artykułach poiasfrila 
się w D. D. komisja. Kaczej 
anonimowa. Dziwna to jed­
nak komisja, przychodząca 
badać ludzkie sprawy, mają­
ce rozwikłać konflikty, zao­
gnione urazy — bez udziału 
tych ludzi. Mianowicie ko­
misja ograniczyła się do 
„rzutu oka” na D. D. i za­
konspirowanej konferencji w 
4 ścianach kancelarii. To był 
jedyny odzew na zarzuty au­
torów artykułów, na skargi i 
zażalenia wychowawców, wy­
chowanków...
Niedawno przyszli do re­

dakcji wychowankowie Do­
mu. Aby odeprzeć zarzut, że 
walczą oni o przywrócenie 
im wychowawców (jedna z 
nich do dziś notabene 
nie znalazła pracy), których 
usunięto, a których wycho­
wankowie na swój sposób 
kochali i szanowali, zacytu­
jemy ich odpowiedź na na­
sze pytanie: czego chcecie?

— CHCEMY, ŻEBY BY­
ŁO SPRAWIEDLIWIE...

0 czym mówili wycho­
wankowie? O tym, że nic 
się w ich domu nie zmie­
niło; że nadal panuje tu 
atmosfera niepokoju, nie­
sprawiedliwości, wzajemnej 
nies zczeroś ci, do no sic ie 1 s tw a 
i szantażu.

To mocne słowa, zważyw­
szy, że określają one sto­
sunki panujące między wy­
chowawcą, a wychowan­
kiem, co naj wyżej kilku na 
stoletnim dzieckiem. I wy­
daje się nam, że tu leży 
ciężar konfliktu: właśnie we 
wzajemnych stosunkach. Nie 
chcemy zresztą wdawać się 
w szczegóły, czy dzieci są 
bite; czy jabłko z własnego 
domowego sadu jest nadal 
niedostępnym rarytasem; 
czy wyżywienie rosnących 
dzieci skrapiąne jest mle­
kiem tylko od wielkiego 
dzwonu (nawiasem mówiąc 
artykuły lipcowe „uczczono" 
kilka razy zupą mleczną na 
śniadanie, ale żeby nie 
spowszedniała — zaniedba­
no tej taniej i pożytecznej 
formy karmienia wychowań 
ków, nawet więc przedszko­
laki raczy się cienką her­
batką); czy nadal zwykłe 
mydło wydzielane jest z ap­
tekarską skrupulatnością nie 
godzącą się w tym wypad 
ku z elementarnymi zasa 
darni higieny; czy nadal 
brak jest opieki nad uczą­
cymi się wychowankami (do 
wspólnego kociołka przewi­
nień wkłada się tu wagary 
jak i opuszczanie zajęć 
szkolnych z braku- odpowied 
niego ubrania).

To są szczegóły, ale te 
składające się na konflikt, 
którego nie usunie się dro­
gą pośrednich posunięć, o 
konflikt, który zrodził nie 
tylko nieufność, ale i brak 
szacunku dla tych, którzy 
mają wychować, kształtować 
młode charaktery. Nie sta­
jemy w obronie wychowan­
ków dlatego, że „rozczuliła” 
nas ich „niedola”. Stać nas 
na danie „poprawek” na 
subiektywizm „dziecięcych 
racji”; wiemy, ie wśród nich 
są i dobrzy i źli, duchy nie­
spokojne, złodzieje i nieu­
ki. Stwierdzamy tylko pro­
sty fakt: powstała między 
wychowawcami, a wycho­
wankami przepaść, której 
się nie załata metodą pokle­
pywania po ramieniu 1 o- 
bietnicy: od dziś wszystko 
będzie dobrze.

Na to jest już za późno- 
Tam gdzie raz poderwany zo- 
«tał autorytet, trudno o pół* 
radykalną próbę naprawienia 
tego chyba najcięższego błę­
du pedagogiki,

A ten błąd popełniono w 
oruńskim Domu. Dziś jego 
skutki przejawiają się w tym, 

- że nawet najsłuszniejsze czy 
po prostu najzwyklejsze po­
sunięcie kierownictwa Domu 
spotyka się z... przygważdża- 
jącym krytycyzmem (a może
1 krytykanctwem); najdrob­
niejsze potknięcie przyjmowa­
ne jest z satysfakcją. Wszyst­
ko dostrzeżone, usłyszane —* 
jest komentowane i uogólnia­
ne z logiką bynajmniej nie 
dziecięcą.
Nie czujemy się -powołani 

do proponowania form 
uzdrowienia atmosfery w 
Domu Dz'ecka. pozosta­
wiamy to Kuratorium, wie­
rząc, że zastosuje ono te 
najlepsze i najskuteczniej­
sze. Ośmielamy się jedynie

wiem procesem ciągłym, 
nawet jeśli Idzie ono nie­
właściwym torem. Przy­
słowie mówi, ie kropla 
drąży skałę, zaś zatrata 
nieufnością atmosfera Do 
mu paezy charaktery. A 
to jest chyba zupełnym 
zaprzeczeniem Idei wy­
chowawczych instytucji 
Domu Dziecka.

E. K.

WWMUtlft
Dwie handlowe 
migawki

A jednak czasem się zda 
rza, ie klient kupujący 
obuwie, otrzymuje od zu- 
pełnie nieznajomej ekspe­
dientki nie „jeden do wy 
boru” but, lecz 4 jednako 
wego fasonu i różnej nu­
meracji tak, by dobrał so 
bie to, co mu najbardziej 
odpowiada. Ekspedientka, 
o jakiej mowa, zrobiła je 
szcze jedną, nader rząd-

To nie my
Uważni czytelnicy nieraz 

już zwracali nam uwagę, 
że w podawanym przez nas 
repertuarze kin zdarzają 
się pomyłki. Ostatnim przy 
kładem nieporozumień był 
m. in. film pt. „Proces w 
Norymberdze”. Jeszcze w 
październiku br. film ten 
dozwolony był od lat 16, 
od 1 listopada br. granica 
wieku zmalała nagle, jak

Aiirs
historii szluki

nożem obciął od lat 7. 
Co ciekawsze cały czas wy­
świetlało go to samo kino 
„Panorama”.

Nasze telefoniczne upew 
nianie się, czy w przysła­
nym spisie nie zaszła po­
myłka — nie przyniosło spo 
dziewanej odpowiedzi. Prze 
ciwnie — potwierdzono, że 
film dozwolony jest od 7- 
miu lat.

Nieraz już pisaliśmy o 
wątpliwości kryteriów, ja­
kie decydują o ustanowie­
niu górnej granicy wieku, 
ale tak skrajnego przykła­
du, aby ten sam film w jed 
nym dniu dozwolony był 
od lat 16, a już w następnym 
dniu od lat 7 — jeszcze nieDziś (10 bm.) o godz. 18 

w sali wykładowej Muzeum .... .
Pomorskiego w Gdańsku od-.miehsmy. Sygnalizując po

ko spotykaną to naszynt 
handlu rzecz: oto poszła 
do magazynu, wyszukała 
piątą parę, która zresztą 
okazała się najszczęśliw­
szą.

Tak właśnie zdarzyło 
się pewnej klientce w so­
pockim sklepie obuwia 
MHD nr 29.

Nazwisko ekspedientki? 
Nieznane. Cechy szczegół 
ne? Uprzejma blondynka. 

* * *
Tym razem także „ode­

brało klientce mowę”, kie 
dy ekspedientka z „Mali* 
■nowa” przy tejże ulicy B. 
Monte Cassino powiedzia 
la: — Proszę pokazywać, 
jakie mam dla pani wy­
brać jabłka, a w ogóle są 
takie ładne, że śmiało 
może pani wziąć 2 kilo. 
Ol Trochę przeważa. Nie 
ujmować, prawda?? Praw 
da, prawda!

Sprzedawcy często nie 
zdają sobie chyba sprawy 
z tego, jak często han- 
dlowe obycie wpływa na 
wykonywanie ich mie­
sięcznych planów. Tu już 
chodzi nie tylko o kultu­
rę handlu, o jaką się u- 
parcie walczy, ale także i 
o ich, ekspedientów skó­
rę. Jesteś uprzejmy, u- 
miesz sprzedać? Przyjdę 
do ciebie następnym ra­
zem, zachęcę również in­
nych.

ir

będzie się kolejny wykład 
na kursie historii sztuki. 
Mgr Krystyna Mellin mówić 
będzie o gotyckim meblar­
stwie, kratach i innych wy 
robach średniowiecznego rze 
miosła artystycznego w Eu­
ropie.

99Źah“
■ trzylatek
Minęły już trzy lata od 

chwili przekazania przez 
KW PZPR studentom Wy­
brzeża budynku na klub. 
Przez te lata studenci mie­
li wiele okazji do częstego 
spotykania się w swoim klu 
bie na najrozmaitszych im­
prezach.

Z okazji jubileuszu „Żak” 
ogłosił „Spotkania jesien­
ne” wszystkich swoich by 
walców i przyjaciół. Przy go 
towano wiele ciekawych im 
prez, a spotkania poprzedzi 
ły interesujące konkursy: 
konkurs poetycki i turniej 
młodych talentów. W okre­
sie samych spotkań tj. od 
dziś 10 bm. do 13 bm. od­
będą się w „Żaku” przed­
stawienia warszawskiego 
STS, premiera Cyrku Afa- 
nasjeff i premiera teatrzyku 
„Co-to”. Wystąpi też kaba­
ret „To-tu” z programem pt. 
„Art, gout beaute”.

Na ekranie kina „Żak” zo 
baczymy przegląd klasyki ra 
dzieckiej, a na spotkania 
czwartkowe zapowiedzieli 
swój przyjazd Adolf Rudnic­
ki, Włodzimierz Sokorski o- 
raz Danusia ze Spychowa 
(G. Staniszewska) i Zbyszko 
z Bogdańca (M. Kalenik).

Na zakończenie spotkań od 
będzie się wielki jesienny 
bal,

Adolf
Rudnicki
w „Żaku‘
Na zaproszenie „Żaka” 

przyjeżdża na Wybrzeże zna 
ny literat Adolf Rudnicki. 
Wystąpi on w cyklu klu­
bowych czwartków literac­
kich dziś, 10 bm. o godz. 
18,30 z wieczorem autorskim. 
Wstęp wolny.

----•---

Począwszy
o«#

raz setny tę „sprawę do za 
łatwienia” odpowiednim 
czynnikom, przepraszamy 
równocześnie naszych czy 
telników: to nie nasza nie­
uwaga doprowadza do sza­
łu rodziców, którzy przypro 
wadzili na film swoje dzie 
ci, kupili dla nich bilety, 
a przy wejściu zostają po 
wiadomieni, że dzieci nie 
wejdą na widownię — to 
naprawdę nie nasza wina!

Zresztą i z samym zwy­
czajem przestrzegania wyraź 
nie określonej granicy lat, 
też różnie bywa. Oto mamy 
sygnały ze szkoły w Gdy­
ni, że dzieci nawet najmłod 
szych klas zostały oficjal­
nie zaprowadzone na film 
„Krzyżacy”. Jak wiadomo 
jest on dozwolony od lat 12 

Jak to się jednak stało, 
że personel kina „Goplana’ 
wpuścił tę dzieciarnię na 
widownię? Że nie podpo­
rządkował się zarządzeniom 
własnych władz?

(z)

...10 bm., w każdy czwartek 
od godz. 17 do 19 ‘ w Rudym

W KLUBIE MEDYKA
...dziś o godz. 18 odbędzie 

się wieczernica z okazji 43 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

WSPOMNIENIA WESOŁE
...1 smutne — to temat prelek 

cji mgr Kochanowskiej, która 
odbędzie się dziś 10 bm. o 
godz. tg w klubie „Światowid” 
w Gdańsku przy ul. Heweliu­
sza 32a.

KLUB MPiK W SOPOCIE
...zaprasza na zapowiadający 

się interesująco wieczór, poś­
więcony poezji Sergieja Jęse- 
nina. Prelekcję wygłosi mgr 
Kochanowska,, recytacje — Ki­
ra Pepłówska. Wstęp wolu 
Wieczór odbędzie się 11 bm 
o godz. 19.

O ZARYSIE TECHNIKI
...badania metod pracy mó­

wić b«dzię 11 bm. w gmachu 
Chemii PG (sala nr 128) mgr 
inż. Henryk Mreły. Wstęp wo] 
ny.

DZIŚ W MDK
...w Nowym Porcie mgr Ło­

jek wygłosi odczyt z cyklu
„Światopogląd”. Początek o 
godz,. 18. Po odczycie film 
pt. „Królowa Margot”.

JAN KASPROWICZ
...jako profesor Uniwersyte­

tu Lwowskiego to temat od­
czytu prof. B. Nadolskiego,
który odbędzie się w gmachu 
WSP w dniu 13 bm. o godz.
10,30. Wstęp wolny.

JESIENNY BAL 
Klub Studentów Wybrzeża 

otworzył listę Uczestników tra
dycyjnego balu „Spotkań je­
siennych” który odbędzie się 

Kocie odbywać się będą kon- w najbliższą sobotę. Zgłc.sze
certy chopinowskie organizewń j nia przyjmuje sekretariat klu-
ne przez teatrzyk „Bemol”. I bu codziennie w godz. od 1“
Wykonawcami będą Piotr Nie ido 17 (teł. 334-48). Radzimy
st-rzęba — fortepian, i Józef j wcześniej zarezerwować stoli- 
Jang — omówienie. ki.

WPKGG ■ ;
...że Z uwagi na wymianę 

przewodów Jezdnych, w nocy 
z 10 na 11 bm. tramwaje nocne 
będą kursować na odcinku od 
Teatru „Wybrzeże” do Targu 
Węglowego w Gdańsku. Wozy 
linii 70 będą kursować z So­
potu do Teatru „Wybrzeże”, 
linii 80 od Lotniska również 
do Teetru „Wybrzeże”, a linii 
30 — z Nowego Portu do Wa­
lów Piastowskich. Na odcinku 
od Teatru do Targu ^ Węglowe­
go zamiast tramwajów będzie 
kursować specjalny autobus.

---- •----

Z kroniki 
wypadków
Wczoraj w stoczni w Gdyni 

uległ wypadkowi przy pracy 
25-letni Jan Damracki dozna­
jąc złamania lewego ramienia.

Ofiarę wypadku przewieziono 
do ambulatorium chirurgiczne­
go gdyńskiego pogotowia.

* * *
W porcie gdyńskim w pobli­

żu elewatora zbożowego uległ 
wczoraj wypadkowi przy pra­
cy 26-letni Eugeniusz Kwiat­
kowski zam. w Gdyni przy ul. 
Beniowskiego 36-8. Doznał on 
rany ciętej lewego podudzia.

AVezwane pogotowie prze­
wiozło ofiarę wypadku do am­
bulatorium chirurgicznego W 
Gdyni.

* * *
15-letnł Ryszard Karasiński 

zam. w Gdyni-Orłowie przy ul. 
Inżynierskiej 91-2 uległ wy­
padkowi przy pracy doznając 
rany szarpanej kciuka. Pomo­
cy udzielono mu w ambulato­
rium chirurgicznym w Gdyni.

* * *
Wczoraj w Orłowie na ulicy 

potrącona została przez mo­
tocykl 68-let,nia Felicja Jaku­
bowska zam. w Gdyni-Orłowie 
przy ul. Światowida 15-1. Dozna 
la ona dużej rany szarpanej le 
wego podudzia.

AA'ezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do Szpita­
la Miejskiego w Gdyni.

* * *
4Gletnia Eryka Pauch zam. 

w Gdyni przy ul. Boli. Getta 
22 spadła ze schodów doznając 
zwichnięcia stawu barkowego. 
Pomocy udzielono jej w ambu­
latorium chirurgicznym W Gdy 
ni.

* * *
W Gdańsku w pobliżu hotelu 

„Monopol” pobity został przez 
nieznanych osobników Jan To­
karski zam. w Sopocie przy 
ul. 20 Października 843. Doznał 
on licznych ran głowy oraż 
złamania obojczyka. Udzielono 
mu pomocy w ambulatorium 
chirurgicznym gdańskiego po­
gotowia.

* * *
AVe Wrzeszczu w Al. Zwyclę; 

stwa potrącony został przeą 
motocykl spieszący do tramwa­
ju Bogusław Baranowski zara. 
w Sopocie.

Doznał on bardzo ciężkich 
obrażeń ciała i został przewie­
ziony do szpitala.

* * *
Rajmund Nażyński zam. W 

Oliwie pobity został wczoraj w 
pobliżu restauracji „Bałtycka” 
w Gdyni. Doznał on licznych 
ran głowy oraz innych obrażeń 
ciała. Pogotowie przewiozło 
ofiarę napaści do szpitala.

* * *
Ciężkiemu poparzeniu wrząt­

kiem uległ wczoraj 3-mieslęez- 
ny Krzysztof Żyłko zam. W 
Gdańsku - Rudnikach. Dziecko 
doznało poparzenia II stopnia i 
zostało przewiezione do Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku.

* * *
AYczoraj w Gdańsku na ul. 

Menonitów ugodzony został no­
żem w brzuch i okolicę kręgo­
słupa 18-Ietni Edmund Roma­
niuk zam. w Gdańsku przy ul. 
Kartuskie] 38. Pogotowie od­
wiozło go Aa szuitala-
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